
Powitanie kpt. Skarżyńskiego w Warszawie
Dziesiątki tysięcy osób przybyło na lotnisko witać bahatera. *

(WARSZAWA, 2. 8(Tel. wł.). Warsza- 
wa przeżywała dzisiaj wspaniały dzień 
powitania zwycięskiego lotnika kpt. 
Skarżyńskiego.

Wszystkie domy w stolicy udekoro
wane były flagami naredowemi, balkony 
przystrojone zielenią, kwiatami. Od po
łudnia miasto przybrało odświętny wy
gląd. Na lotnisko mokotowskie podążyło 
dziesiątki tysięcy osób, chcących wziąść 
udział w powitaniu sławnego lotnika.

Na czem ta sława polega?
Kpt. Skarżyński wystartował z War. 

szawy 27 kwietnia do Lionu, zapowiada
jąc, iż na trasie Lion — Dakar dokona 
próby pobicia rekordu długości lotu w 
kategorji II samolotów turystycznych. 
Już wówczas rozeszły się pogłoski, że 
właściwym celem lotnika jest przelot 
przez Atlantyk południowy, z Dakaru 
w Afryce do Brazylji. Rzeczywiście, w 
10 dni po odlocie nadeszła krótka depe
sza, że kpt. Skarżyński wystartował z 
lotniska wojskowego w St. Louis w Se
negalu do skoku przez Atlantyk.

W kilkanaście godzin później nadeszła 
do stolicy radosna wieść, iż kpt. Skar
żyński, pierwszy z Polaków, zwyciężył 
Atlantyk, przebywając jednym skokiem 
3.600 km. i lądując w miejscowości Ma- 
ceio w Ameryce południowej. 
Przelotu tego dokonał samotnie na ma
łym samolocie sportowym RWD 5, (jak 
ktoś nazwał „pudełkiem od zapałek-4), 
konstrukcji inżynierów Rogalskiego, ś.p, 
Wigury i Drzewieckiego. Pobił też re
kord międzynarodowy długości lotu w 
kategorji samolotów małych. Zwrócił uT 
wagę całego świata na lotnictwo polskie, 
sławiąc jego żywotność i stwierdzając 
jeszcze raz niezbicie, że lotnicy nasi na
leżą do najświetniejszych.

W tabeli rekordów po raz czwarty za
pisano imię Polski. Pierwszy w tej tabe
li figurował ś. p. Żwirko, oraz dwukrot
nie inż. Drzewiecki. Dodać należy, że 
rekord kpt. Skarżyńskiego międzynaro
dowa federacja lotnicza zaopatrzyła u. 
wagą „dyplomowany44, to zn„ że rekord 
ten był zdobyty w najtrudniejszych wa
runkach.

Wedle programu kpt. Skarżyński miał— 
przylecieć na lotnisko mokotowskie <>■ 
godz. 16.50. Kpt. Skarżyński przybył doi 
------------------------------1

Polski™ jeszcze w niedzielę i wylądo
wał na lotnisku w Lublinku pod Łodzią. 
Zachowano ścisłą tajemnicę przybycia 
kpt. Skarżyńskiego, aby dać mu możność 
wypoczynku i wiedziało o tem zaledwie 
kilka osób. Z tego to powodu snuto na 
ten temat różne domysły.

O lądowaniu w Łodzi powiadomiona 
była zaledwie garstka wybranych. W 
niedzielę na powitanie przybyli z War. 
sza wy pułk. Kwieciński, mjr. Jungray, 
konstruktorzy RWD 5-Bis p. Rogalski, 
Drzewiecki i kierownik doświadczalnych

warsztatów lotniczych WędrycliOwski o- 
raz por. Proinaszek. Również w niedzielę 
przybyła z Jastarni żona bohaterskiego 
lotnika oraz siostra i szwagier, aptekarz 
z Warty. Przyjaciele przyrzekli tajem
nicę i dotrzymali jej święcie.

Zabawne jest, że kpt. Skarżyński ry
zykował jednak „zdemaskowanie go“. 
Odbywał mianowicie w towarzystwie 
małżonki i przyjaciół liczne wycieczki 
samochodowe. Zatrzymywał się tu i ów
dzie, rozmawiał z ludźmi — naturalnie w 
cywilnem ubraniu. Nikt go nie poznał.

Dodać należy, że w ostrożności posu
nięto się tak daleko, iż w rozmowach nie 
wymieniano nawet jego imienia.

O godz. 16.40 na horyzoncie ukazała 
się klucz samolotów: mały samolocik 
kpt. Skarżyńskiego w towarzystwie ho. 
norowej eskorty eskadry samolotów my
śliwskich w liczbie 15.

Na lotnisku mokotowskiem, na przylot 
bohatera oczekiwali przedstawiciele rzą
du z premierem Jędrzejewiczem na cze
le, generalicja, korpus dyplomatyczny o. 
raz niezliczone tłumy publiczności.

Po kiłkakrotnem okrążeniu lotniska 
kpt. Skarżyński wylądował w odległości 
20 metrów od loży rządowej.

Po wylądowaniu kpt. Skarżyńskiemu 
(ubranemu po cywilnemu, w szarym gar
niturze) publiczność zgotowała entuzja
styczną owację, poczem premjer Jędrze- 
jewicz złożył lotnikowi gratulacje, a wi
ceminister spraw wojskowych gen. Fa- 
brycy udekorował kpt. Skarżyńskiego or. 
derem Polonia Restituta. W tym momen. 
cie orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Po przywitaniu się z wieloma dostojni- 
kami zagranicznymi i polskimi kpt. Skar- 
żyńsk wygłosił krótkie przemówienie 
przez radjo, oświadczając, iż przeżyw* 
wielką radość z powodu przybycia dc 
Warszawy i dziękuję wszystkim za zgo
towanie mu tak serdecznego powitania.

Następnie utworzył się korowód samo, 
chodów. Kpt. Skarżyński zajął miejsce 
wraz z małżonką w otwartym samocho
dzie. Samochód ruszył na czele korowo
du podążając ulicami Topolową, Nowo
wiejską, Śniadeckich, Marszałkowską do 
placu Unji Lubelskiej. Przed pomnikiem 
poległych lotników kpt. Skarżyński zło
żył wieniec.

Następnie korowód przejechał ulicą 
Bagatela (Kpt. Skarżyński odłączył się 
na krótką chwilę od korowodu i udał 
się do Belwederu), poczem przejechał 
alejami Ujazdowskiemi, Koszyko
wą, Marszałkowską, Kredytową, Trau
gutta, przez Krakowskie Przedmie
ście do pl. Zamkowego, gdzie kpt. Skar. 
żyński powtórnie odłączył się od koro
wodu, udając się do Zamku. Korowód 
powrócił wraz z kpt. Skarżyńskim .przez 
Krak.-Przedmieście, Nowy Świat w ab 
Ujazdowskie do siedziby aeroklubu R.P. 
W korowodzie wzięło udział 50 samocho
dów.

Podczas jazdy przez miasto z balko
nów i okien spadał na lotnika deszcz 
kwiatów, a publiczność nieustannie wzno 
siła okrzyki na cześć ukochanego dziś 
przez całą Polskę lotnika.

W lokalu aeroklubu kpt. Skarżyński 
wygłosił krótkie sprawozdanie. Tam też 
doręczono lotnikowi niezliczoną ilość u- 
potminków złożonych przez szereg osób, o 
raz tysiące depesz gratulacyjnych nade- 

nej przedstawił nową redakcję pro- sł®llych z całego kraju.

Największy na świecie statek powietrzny „Macon“ wyruszy wkrótce w podiróż z No
wego Jorku dk> Europy, przyczem pierwszem miejsce jego postoju ma być Sewdilila.

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, oraz wszystkim, którzy od

dali ostatnią posługę

ś. p. MARJI JASIŃSKIEJ,
okazali swe współczucie i pomoc, w szczególności zaś WlPaństwiu 
Garlińislkiim, WIPanu Doktorowi Wołkowiczowi i p. p. Zgorzel- 
skiemiu i Chwistowi za podniosłe pienia, oraz muzykę w czasie 
nabożeństwa — składają z głębi zbolałego serca serdeczne „Bóg 
zapłać4*. 5032

CÓRKI, SYN, WNUKI I RODZINA.

Atak nerwowy
MOLL1SONA.

(WARSZAWA, 2.8. (Tel. wł.) Z No
wego Jorkni donoszą, że podczas ban
kieta, urządzonego w Nowym Jorku 
sławny lótnilk Mollison dostał ataku 
nerwowego i musiano go odwieźć do 
szpitala.

NOWY PROJEKT
■MBHBBMHiMI ZMIANY KONSTYTUCJI.

Paderewski
PRZYJEDZIE DO KRAJU?

POZNAŃ, 2.8. Prasa, poznańska donosi 
o projektowanym przyjaździe Ignacego 
Paderewskiego do majątku Ławki w po
wiecie Kępińskim, fundacji im. rektora 
uniwersytetu poznańskiego Święcickiego.

WARSZAWA, 2.8. (Tel. wJ.) We|B., na którem poseł Car, przewodni- 
środę w mieszkaniu płk. Sławka od-iczący sejmowej komisji konetytacyj- 
było się zebranie posłów i senatorów nej przedstawił nową redakcję pro 
•członków komisji konstytucyjnej B.‘jekta zmiany Konstytucji.

Kodeks pracy Roosevelta
mjEWHHH Urzędowe ceny w Stanach Zjedn.

Strajk marynarzy
NA PAROWCACH GDYŃSKICH.

GDYNIA, 2.8. W Gdyni wybuchł 
strajk marynarzy na tle nieprzestrzega
nia przez właścicieli okrętów handlo
wych umowy zbiouoiwej.-

Strajk wybuch na parowcu „Kraików4', 
później zaś objął inne statki, znajdują
ce się w porcie. Według wszelkiego praw 
dopodlobieństwa, zatarg z marynarzami' 
będzie w najbliższych dniach zlukwido- 
waay.

WASZYNGTON, 2.8. Prezydent Roose- 
velt podpisał w Hyde Park, gdzie udał 
się na odpoczynek, kodeks pracy, regu
lujący waruinki pracy w przemyśle włó
kienniczym wełnianym. Kodeks przewi
duje 40-godziminy tydzień pracy omaz o- 
kreśla jatko minimum zarobku 14 dola
rów tygodniowo w etanach północnych, 
a 15 w stanach południowych.

LONDYN, 2.8. Donoszą z Chicago, źe 
kierowtniictJwo miejscowego uirzędto prze
mysłu handlu, celem zapobieżenia dal
szej zniżce cen., zawiadomiło zaiintereso- 
w.anrBcłu że naibliższej orzysffltości

wszelkie tiranzaikcje zarówno zbożem, 
jak i przetworami mięsa wieprzowego 
nie będą mogły być zaiwiename poniżej 
cen rynkowych z dinia 51 lipca. Powyż
sze zarządzenie obowiązywać będzie do 
15 sierpnia.

Również urząd przemysłowo - handlo
wy Kansas City-, jalk i giełda towairowa 
w Saint Louis w prowadziły zakaz zawie
rania tranzaikcji terminowych zbożom 
po cenach niższych, niż wskazują zam
knięcia, giełdowe z dlnią wczorajszego. 
To zarządzenie ważne iest aż do odwo
łania.

Aż do śmierci
CHCE GŁODOWAĆ GANDHI.
BOMIBAJ, 2.8. Mahatma Gandhi 

przewieziony wiczoraj z Sabarmati 
do więzienia Yerawda w Poona, od
zyskał wraz ze swoimi zwolennika
mi wolność pod warunkiem jednaik- 
że, iż nie będzie wydalał się z Poona

Jak słychać, zamierza on zaprote
stować przeciwko temu ograniczeniu 
wolności przez nową głodówkę, któ
ra tyim razem ma trwać aż do śmierci.

Jak na ‘tlę zapowiedź, która może 
wśród fanatycznych Hindusów wy
wołać nowe rozruchy, zareaguja wla 
dze angielskie niewiadomo.



u Rjifn za c cfd n r czwartek 5 sTerpma 1955 rokit.

POZNAN, 2.8. Dokonano tu zbroj
nego napadu na ambulans pocztowy, 
wiozący 16.000 zł., odebrane z dwor
ca kolejowego przy uli. Głównej i 
eskortowane przez policjanta. Pie
niądze te odebrali dwaj funkcjona- 
rjusze pocztowi i przenieśli w asy
ście uzbrojonego posterunkowego do 
ręcznego ambuilan.su. Ambulansem 
tym wieziono pieniądze uil. Krańco
wą na pocztę.

Gdy ambulans znalazł się u wylo
tu ul. Krańcowej, wpadł nań samo
chód osobowy, z którego wyskoczyli 
iłwaj bandyci z rewolwerami w rę
ku i grożąc rewolwerami zażądali 
{wydania przesyłki. Funlkcjonarjusze 
pocztowi i policjant stawili energicz
ny opór. Wspomogli ich funkcjona- 
fjusze policyjni, znajdujący się w 
pewnej odległości od ambulansu, któ 
fzy zauważywszy podejrzane zbiego
wisko, przybiegli na miejsce wypad
ku z gotowemi do strzału rewolwera- 
fni. Skierowawszy rewolwery w 
stronę bandytów, zmusili obydwu o- 
pryszków do podniesienia rąjk w gó- 
fę, zanim bandyci zdołali zrobić u- 
żyftelk z broni.

Obydwu bandytów, po odebraniu 
Im rewolwerów i większej ilości a- 
murnicji, natychmiast skuto w kaj
dany i przewieziono do (komendy 
głównej policji w Poznaniu. Zawia
domione władze prokuratorskie o 
Schwytaniu bandytów wydelegowały 
do prowadzenia śledztwa komendan
ta policji Piłuteja, komisarza Nowa
kowskiego oraz podprok. Hrabylka.

Bandyci, (których nazwiska wła
dze trzymają ze wziględu na dobre 
fcledzltwa w tajemnicy, przyznali sk

Lekarz dentysta
1 •!• BI 1

Ameryka w ogniu
STRASZLIWE UPAŁY 
W NOWYM JORKU.

NOWY JORK, 2.8. Katastrofalna fala 
upałów, jakie nawiedziły wschodnie sta
ny Ameryki, nie ustępuje.

W Nowym Jorku termometr 'wskazy
wał wczoraj 35,5 et C. Mieszkańcy wszy 
etkie wolne chwile spędza ją na plażach 
nad morzem. Wszelkie zbiorniki wody 
w miegoie uprzystępniono również nę
kanej gorącem publiczności.

W ciągu jednego dnia wczorajszego 
zanotowano w Nowym Jorku 16 wypad
ków śmierci wskutek udaru słonecznego, 
25 osób ciężko porażonych ulokowano w 
Rzpiitalu, pogotowie sanitarne miusialo 
ponadto udaiólić pomocy w kilkuset wy- 
padlkaah zasłabnięcia z powodu gorąca.

W całym kraju liczba zmarłych wczo
raj wskutek udami słonecznego wynosi 
68 osób, zaś 100 osób utonęło podczas 
kąpieli.

Samobójstwo od pioruna
ANTONA NARZĘDZIEM ŚMIERCI

ŁÓDŹ, 2.8. W niezwykły sposób po
pełnił onegdaj samobójstwo zamożny 
gospodarz ze wsi Gruszyce, Józef Bo
rucki.

Z powodu rozstroju nerwowego 
nosił się on oddawna z zamiarem po
zbawienia się życia i, jak wynika z 
listów, pozostawionych rodzinie, po
stanowił zginąć od pioruna. W tyim 
celu podczas ostatniej burzy nieuzie- 
mił anteny radjowe, lecz usiadł w 
bezpośredniej jej bliskości, czeka
jąc na śmiercionośne uderzenie pio
runa. Następnie, cihcą być pewniej
szym śmierci, owinął się drutem an
teny, zaś w rękę wziął drut uziemie
nia. Piorun uderzył w antenę i po 
jego ciele spłynął do ziemi.

Zaalarmowani hukiem gromu do
mownicy weszli do pokoju gospoda
rza, zastali jednak już tvlko strasz
nie poipaxz*n»e xwlóki.

w biały dzień
na ambulans pocztowy w Poznaniu.

doibniej przed1 sądem doraźnym.
/w bia- 

„ ----- .. Poznaniu wiel
kie poruszenie. Krąży pogłoska, że 
jeden z 'bandytów jest czynnym ko
munistą.

że zamierzali obrabować ambulans
pocztowy. Wiedzieli oni o przesyłce Napad* bandyci, dokonany 
w tym dniu pieniędzy i byWi pewni, ły dzień, wywołał w Poznan
że w da nem miejscu nie będzie po
sterunków policyjnych. ,

Obaj bandyci staną najprawdopo-

Gwałtowne zbrojenia niemieckie
UBIMHHI 6000 aparatów w przeciągu roku.

tów. Może także i hitlerowcy nie
mieccy byli zdania, iż tam, gdzie cho
dzi o Austr ję, a nie np. o Francję, 
mogą zaniechać wszelkich środków 
ostrożności. Inaczej liowiem nie by
łoby zrozumiałe, że narodowi socja
liści przy swoich lotach propagando
wych ponad miastami Austrji, uży
wają samolotów zaopatrzonych naj- 
świeżSzemi znakami i w ten sposób 
zdradzają wobec świata ilość nowych 
maszyn, ściągając uwagę Europy na 
zbrojenia Niemiec w dziedzinie aero- 
nautyki, co mieliby powód ukrywać 
jaknajskrupulatniej.

Według doniesień, jakie otrzymała 
„Die Stunde“ z innego źródła berliń
skiego, wre obecnie w niemieckich 
fabrykach broni, szczególnie w dzie
dzinie wyrabiania motorów, niezwy
kle gorączkowa praca, o której pod 
grozą zbrodni zdrady stanu nie wol
no oczywiście wspominać. Każdy od
dział bojówek hitlerowskich musi 
rozporządzać odpowiednią ilością sa
molotów. Obliczono — pisze „Die 
Stunde“ — że przynajmniej 3000 no
wych samolotów musi być jaknaj- 
prędzej dostarczone przez fabryki 
bojowym oddziałom hitlerowskim.

Równolegle z tem odbywa się w 
tempie przyspieszonem także kształ
cenie pilotów a miasta niemieckie 
muszą budować odpowiednie porty 
lotnicze, z hangarami itp. Prym pod 
tym względem trzyma Monachjum.

WIEDEŃ, 2.8. Dziennik „Die Stun- 
de“ ogłoszą dziś rewelacyjny arty
kuł o zbrojeniach niemieckich w dzie 
dżinie lotnictwa. Autor jest fachow
cem, obeznany ze stosunkami panu- 
jącemi w lotnictwie niemieckiem i 
dlatego podane przez niego liczby są 
sensacyjne.

W wywodach swych autor opiera 
się na znakach, któremi były zaopa
trzone samoloty niemieckie wysłane 
do Austrji dnia 29 lipca przez pro
pagandę niemiecką w celu wywoła
nia }>opłochu wśród gości w Salzbur
gu. Zestawiając znaki i liczby samo
lotów niemieckich z r. ub. z liczbami 
porządkowemi samolotów propagan
dowych, operujących . w Salzburgu, 
autor dochodzi do wniosku, że w je
dnym roku przybyło w Niemczech 
6000 nowych aparatów.

Musianoby zanadto liczyć na naiw
ność ludzką — pisze „Die Siudne“ — 
gdyby się chciało twierdzić, że w 
krótkim okresie jednego roku sto
sunki finansowe sportowców prywat
nych tak się poprawiły, iż mogli oni 
z własnych funduszów zbudować 
6000 maszyn. Jest również niepraw
dopodobne, by Hanza niemiecka mo
gła tak gwałtownie powiększyć swe 
porty. Samoloty są więc własnością 
rządu niemieckiego.

Zdaje się, że propaganda przeciw- 
austrjacka uprawiana przez rząd hit
lerowski tak zaślepiła hitlerowców, 
że zapomnieli oni zataić ilość apara-

42 Hallerczyków przed sądem
PO PRZEMÓWIENIACH OBROŃCÓW W CZWARTEK OGŁOSZONY 

ZOSTANIE WYROK.
WADOWICE, 2.8. Rozprawa prze

ciwko 42 członkom i sympatykom 
Związku Hallerczyków, ciągnąca się 
od dwóch tygodni, ma się ku końco
wi. Po przesłuchaniu kilkudziesięciu 
świadków zabrali głos: prokurator i 
obrońcy.

Pirok. dr. Pelc przemawiał około 
30 minut. Myśllą przewodnią jego by
ła teza, że rozruchy w Rajczy i Mi
lówce zostały uplanowane w Związ
ku Hallerczyków. Dużo miejsca po
święcił przytaczaniu zeznań świad
ków. Zakwestjonował wszystkie za
podania co do bicia i gróźb podczas 
śledztwa i obiecał, że będzie prze
prowadzone ewentualnie dochodze
nie. Jako osobę najbardziej winną 
wskazał prof. Ferensa, a cb do oskar
żonych, to jego zdaniem- nie sa oni

ideowcami, kierowali się pobudkami 
niskiemi, popełnili przestępstwa po
spolite i dilatęgo domagał się dla nich 
surowej kary.

Pierwszy z obrońców adw. poseł 
Liwo wyraził zdziwienie, że z talk 
nikłego materjału wybudowano tak 
wielki gmach oskarżenia. Wykazy
wał on, że oskarżeni są ideowcami, 
wszyscy niemal są b. żołnierzami ar- 
mji polskiej, a jakkolwiek żyli w 
biedzie, z pobudek patrjotycznych 
organizowali się w instytucji, służą
cej obronie ojczyzny. Przeciwstawił 
się poglądowi prokuratora, jakoby 
ipope łnili pospolite przedśtępstwa.
podnosząc, że zarzut kradzieży skie
rowała prokuratura tylko przeciwko 
trzem na 42 oskarżonych. Omawiając 
zeznanie. oodniósŁ że dochodzenia] wódes 1 kom, 32 p. p.

N?. 212.

policyjne nie powinny być miarodaj
ne dla sądu, nyły bowiem spowodo
wane groźbami. Omawiając tło zajść 
wyraża przekonanie, że zajścia zo
stały spowodowane przez prowoka
torów, byli bowiem tacy, którym za
leżało, aby nie istniały ani Związek 
Hallerczyków, ani Obóz Wielkiej 
Polski.

Obrońca Grendyszyński zbijał o- 
skarżenie, dowodząc, że nie można 
oskarżonych pociągać do odpowie
dzialności z tych artykułów, które 
przytacza akt oskarżenia.

Przemawiał następnie obrońca Za
jąc, zajmując się przedewszystkieim 
obroną oskarżonego Surmy.

Adw. Pozowski mówił obszernie 
o traktowaniu oskarżonych w śledz
twie. Przemówienie jego przerywał 
kilkakrotnie przewodniczący, który 
oświadczył, że w sprawie zarzutów 
bicia oskarżonych i gróźb będą prze
prowadzone dochodzenia. Mec. Po
zowski wyraził przekonanie, że tłem 
Idtlóre zrodziło zajścia, była nędza i 
ten czynnik wyzyskała prowokacja.

Ostatni bardzo mocno przemawiał 
obrońca pos. Stypułkowski, poczem 
przewodniczący zamknął rozprawę, 
wyznaczając następne posiedzenie na 
czwartek w południe, kiedy zostanie 
ogłoszony wyrok.

Przedterminowy zwrot
POŻYCZKI FRANCUSKIEJ.

PARYŻ, 2j8. Dziennik „Ere NouveHe“, 
omawiając przedtenmimowy zwrot <k.rót> 
kotermiinofwej pożyczki francuskiej w 
Londynie, pódlkrneśla ten fakit jako do
wód stałości franka i zasobności skanbn 
fnandufikaeigo. Zwrot powyższej pożyczki, 
który nastąpił miał w listnpadtzie rJb, 
wytmaigał, według planu spiait, zmobili
zowanie 1.250 miilljonów franków. Spła
ta bowem ma być dokonana w fantach 
sterlinigaoh.

W ostatniej chwili
ODŁOŻONY START GEN. BALBO
CLARENVILLE, 2.8. Załogi hydmopla- 

.nów eskadry gen. Baillbo znajdowały się 
już w łodziach, które miały ich podwieźć 
dio samolotów, kiedy gen. Ba.libo otrzy
mał depeszę nadjową, zawiadamiającą 
go, iż u wybrzeży irlandzkich panuje 
silna mgła.

Wobec tego start eskadry odłożono.
Balbo zapowiedział stant nad Atlanty

kiem w powrotną drogę na godz. 4 we
dług czasu lokalnego, czyli na godz. 9 
czasu środkowo - europejskiego.

„Wieczny zdrajca9’
NIE WRÓCI DO MOSKWY.

RYGA, 2.8. Sądząc z komunikatów ina. 
dja mcstkiewskięgo, pogłoski o pogodze
niu sdę między Trockim a Stalinem są 
pozbawione podstawy. Radjo moskiew
skie nazywa Trockiego „wiecznym zdnaj 
cą“ i oświadcza, że Trocki drukował za 
pieniądze w pismach amerykańskich ar
tykuły zdradzeckie.

U ŁOZA
STAREGO SIERŻANTA.

BRUKSELA, 2.8. Do stolicy nadeszli 
wiadomość, iż sławny w całej Belgj.i 85- 
letni sierżant Me.rx, weteran wojny świa
towej, poważnie zaehotiowa. Następoa 
tronu, ks. Leopold udał się natychmiast 
samolotem do łoża chorego.

Popularny ten stary żołnierz zaciągnął 
się do wojska jako ochotnik, w chwili 
wkroczenia armji niemieckiej do Belgji, 
mimo, iż liczył wówczas 64 lata. W ciągu 
czterech lat wielkiej wojny znajdował 
się stale na froncie, biorąc udział w naj- 
zaciekle jszych walkach pod Yser.

Popularność tego starego żołnierza jeen 
w Bedigji tak wielka, że król Albert na 
pierwszą wiadomość o jego chorobie, po
słał doń swego syna.

Tragiczna śmierć
OFICERA.

RADOM, 2.8. Dziś rano o godz. 10 
wydarzył 6ię na strzelnicy 72 p. p. 
w Janiszewie pod Radomiem tragicz
ny wypadek, którego ofiarą padł o- 
ficer.

Podczas ćwiczeń w rzucaniu ostre- 
mi granatami ręcznemi jeden z gra
natów wybuchł przedwcześnie, zabi
jając kpt. Michała Bidtzińslkiego. do-

ambuilan.su
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WARSZAWA I MOSKWA
Jest faktem powszechnie już dzi

siaj wiadomym, że pomiędzy Wai- 
a Moskwą zostały nawiązane 

ściślejsze stosunki dyplomatyczne i 
zadzierzgnięta nić współpracy w pła
szczyźnie polityki międzynarodowej.

Jeslt to be zwątpienia okoliczność 
dużej wagi i wyjątkowo pomyślna 
zarówno dla nas, jak i dla naszego 
sąsiada wschodniego, z którym zresz
tą nie mamy i zapewne nie będziemy 
mieć nigdy żadnych spornych kwe- 
styj, naodwrót zaś wszystko przema
wia za tem, że jesteśmy skazani na 
wzajemne współdziałanie i ścisłą 
współpracę w tej właśnie polityce 
międzynarodowej.

Nas Polaków nic nie może obcho
dzić wenętrzny ustrój Rosji. Ustrój 
ten jest sprawą wyłącznie ludu ro
syjskiego i on jeden wie najlępiej 
co mu dó szczęścia i zdrowia jest 
potrzebne. Lud rosyjski jeden też 
test w mocy zmienić ten ustrój, jeśli 
będzie uważał to dla siebie za po
trzebne, nam zaś nic do tego. Ze swe j 
strony pragnąć tyllko możemy, aże
by Rosja odnalazła właściwe dlla sie
bie drogi do należnego jej rowoju i 
ażeby warunki, w jakich kształtuje 
się życie rosyjskie, były rzeczywiście 
szczęśliwe i sprzyjające takiemu' roz
wojowi.

Rosja posiada dzisiaj taki ustrój 
polityczny, jaki odpowiadał najwi
doczniej ludowi rosyjskiemu. Z fak
tem tym musimy się pogodzić, cho
ciaż nie widzimy potrzeby taić, jał 
wielkie wobec ustroju dzisiejszej 
Rosji maimy zastrzeżenia i jak kry
tycznie nań spoglądamy. Okoliczność 
ta,nie przesłania nam jednak potrze 
by nawiązania z Rosją dzisiejsze 
tych właśnie ściślejszych stosunków 
dyplomatycznych i gospodarczych 
Które Zarówno dlla nas jak i dila nich 
eddawna wysuwają się jako natural
na konieczność sąsiedzka, ze stano
wiska zaś polityki międzynarodowej 
wzajemnie wskazana i bezapelacyj
nie konieczna.

Według świeżo otrzymanych wia
domości, zanosi się na podniesienie 
naszej placówki dyplomatycznej w 
Moskwie do rzędlu ambasady przy 
TÓwnoczesnem. podniesieniu przez 
rząd sowiecki dó rzędu ambasady po
selstwa sowieckiego w Warszawie 
Okoliczność to na szczególne zasłu
guje podkreślenie. Dowodzi ona tak
że wymownie o nawiązaniu tych 
właśnie ściślejszych stosunków.

Rosja, zostając w tych ścisłych 
stosunkach z Polską, ma zapewnioną 
swobodę ruchów we wszystkich spra
wach, nietyliko tych aktualnych, ja
kie zwaliły jej się ostatniemi czasy 
ąa głowy, n. p. sprawy na Dalekim 

Wschodzie, zatarg z Japonją itp., ale 
również otwiera się przed nią możli
wość wyjścia ze stanu izolacji, w ja
kiem zostawała przez lat kilkanaście 
wobec Europy. Przedewszystlkiem 
jednak przed Rosją w tych warun
kach otwiera się wielka rola odegra
nia decydującego czynnika w spra

o zbieranie podpisów pod rezolucjami o wszystkich oskarżonych. Oprócz tego od
Uwiaao.ur po mz tazea Mahatoa Gaadbi.*Sejmu. ’ ’ 1'1~ k

wach azjatyckich, co zresżtlą było i 
jeslt przyrodzonem i dziejowem za
daniem.

Polska w obliczu nadciągających 
na nią prób ciężkich i z uwagi na nie- 
bezpieczeństwo, zagrażające jej od 
strony zachodniego sąsiada, zdoby
wa .wreszcie upragnione od granicy 
wschodniej niezawodne i naturalne 
oparcie, umożliwiające jej również 
swobodę ruchów w jej polityce eu
ropejskiej, a przedewszystkiem — 
niemieckiej. ,

Nie będziemy dalecy od prawdy 
twierdząc, iż w porozumieniu polteko- 
rosyjskiem spoczywa istotny pokój 
świata, jego najpewniejsza gwaran
cja. Wola zarówno narodiu rosyj-

Wobec wybuchu powstania na granicy luidyj i Afganistanu, gdzie inąpół dziikne plemiona 
góralskie przysparzają zawsze kłopotów władzom, aiągięlisikmm, większe siły angielstidi 

wojsk obsadzały miasto a zarazem twierdzę Peseawar.

„REMARQUE TRZECIEJ RZESZY 
Wojna powietrzna 1936 r. HBMHBIMHBHME

Jatki rodzaj literatury cieszy się 
teraz powodzeniem w Niemczech., 
daje o tem pojęcie powieść majora 
von Geldersa pod tytułem „Wojna 
powietrzna 1936 r.“ Książka ta w cią
gu 5 miesięcy rozeszła się w 100.000 
egzemplarzy. Aultor, dotychczas ni
komu nieznany, stał się nagle znako
mitością. Krytyka angielska przezwa 
la Geldersa ironicznie „Remarque‘iem 
trzeciej Rzeszy‘‘ (powieść jest oży
wiona duchem odwetu i przepojona 
tendencją antialjancką).

Treścią powieści jest wojna między 
Francją a Anglją. Wojna rozpoczę
ta się 6 lipca 1936 roku. Działania 
wojenne zainicjowała Francja, która 
sprawując juiż hegemnoję na, konty
nencie, postanowiła wyrwać z rąlk 
Amgilii berło władzy na morzach. A- 
tak francuski rozpoczął się od ude
rzenia w najczulszym punkcie węz
łowym impeirjuim brytyjskiego ■— Ka 
naile Suestkim. Krążownik francuski 
,,Pantera" wysadził na ląd w Alek- 
snadrji bataljon piechoty marynar
ki. Wysoki komisarz brytyjski uciekł 
z Egiptu. Nad Kairem powiała flaga 
francuska.

W Londynie panika. Rada mini
strów odbywa ciągłe posiedzenia. 
Anglji £rozi zguba, Francuzi bowiem 
zwyciężają na wszystkich frontach. 
W ostatniej chwili ratuje sytuację 
pułkownik Bnudkley, który mobili
zuje 300 aeroplanów po 24 tonny 
każdy. Aeroplany te posiadają po 4

Chłopi chcą siedzieć 
ale sąd ich nie przyjmuje!

W dniu 25 sierpnia b.r. odbyło się 12 
rozpraw — oskarżonych bronił mgr. Jó
zef Janiak, uzyskując uniewinnienie dla 

_______ _ _ li- 
będiziie jeszcze około 300 rozpraw, bo

W „Zielonym Sztandarze" czy taimy:
— Obecnie mamy w Sądzie okręgo

wym w Nowym Sączu około 300 spraw 

slkiego jak i narodiui polskiego w tem 
wzajemnem porozumieniu i współ
działaniu Warszawy i Moskwy wy
doje się być znamieniem nowych 
czasów i nowych wydarzeń, które w 
zgoła odimiennem świetle i w najzu
pełniej pewnych a niezawodnych 
konturach zarysowują ten pokój 
światowy.

Nie jest to jeszcze dzisiaj ów ,u- 
pragniony pirzez naród polski najści
ślejszy sojusz z Rosją, jaki stać się 
winien podwaliną szczęścia obu naro 
diów, jest to zaltedlwie ścisłe współ
działanie w polityce międzynarodo
wej. Ale droga do takiego w przy
szłości sojiutszu jest otwarta i pewnie 
już po niej kroczymy.

99

imotóry, pędzone ciężkimi alejami. 
Aeroplany francuskie są o więle słali 
sze i nie potrafią dórównać przeciw
nikowi ani szybkością, ani łatwością 
manewrowania.

8 lipca o ogdzinie 8 wieczorem es
kadra powietrzna Brtudkley‘a opuści
ła Aniglję, kierując się ku Paryżowi. 
9 liipca rano rozpoczyna idę atak po
wietrzny na Paryż. Tutaj Gelders 
opisuje bombardowanie Paryża z go
rącym entuzjazmem. Old placu Ope
ry aż do bulwaru Bercy stolica Frań 
cji płonie jak Rzym za czasów Ne
rona.

Eskadra Bruckley‘a nzulciła na Pa
ryż 5000 dwuidziestopięoiokilowych 
bomb zapalających i 10 tonu gazu 
musztardowego, który wyltriul całą 
ludność. Wreszcie olbrzymie borni' 
burzące po 1000. kilo każda rozwali
ły wieżę Eifla, gmach banku francus
kiego, dworce kolejowe i tunele 
metro.

Kontrakcja. aeroplanów francus
kich nie zdlała się na nic. Przeciw
nik ma decydującą przewagę. Rząd 
francuski uciekł do Tours. Sztab ge
neralny zrobił próbę desantu na wy
brzeżach angielskich, ale aeroplany 
apgielltekie zatopiły w kanale wszy
stkie transportowce francuskie. Frań 
cja kapituluje! — Olto epilog powie
ści, w której marzenia o odwecie wy 
(przedizają czyny i demaskują nastro
je sfer, nadających dzisiaj ton trze
ciej Rzeszy. 

z reguły prezes, sekretarz Koła, a także 
iimny lepszy działacz ludowy otrzymał 
nakaz łkamy za „bagatelną11 kwotę 20 zł.

W nowosądeekiem chłopi liczą już na
kazy karne starościńskie na tuziny, a 
każdy niemniej nż na 50 zł., bo starosta 
w Nowym Sączu ceni chłopów wysoko. 
Ponieważ nilkt nie płaci kar, wszyscy, 
o ile iim sąd n.ie zniesie grzywny, idą sie
dzieć, tyllko sąd ich nie chce przyjmo
wać, ho starostwo nie zapłaciło za nich 
taksy od więzienia — więc 6polkojini od
chodzą z powrotem do domu.

Od siebie dodamy, że najgorzej na 
tem wychodzi... skarb państwa, który 
musii płacić koszta- manipulacji i admini
stracji, a rezultatu spraw nie widać.

■— Z DNIA
„WARUNKI GOSPODARCZE*4.

Czytamy w „Gazecie Warszaw
ski ej‘‘: i

Po soęjalhiiach i ludowcach' (BjB.S. i B.B.
L.)  samaąja zwróciła ostatnio swoje zaloty 
w stronę Ch. Dem. Jak nam donoszą z Kra
kowa, w niedzielę 30 liipca otóbyio się w 
miiesakamnu b. posła Bartona poufne zebra
nie członków Ch. Dem., niezadowolonych z 
ostrej, opozycyjnej polityki kierowników 
stironnictiwa, z sen. Korfantym na czele. W 
zjaździe wzięli udziaJ pp. Burtan, Pachoński, 
Rozmairynoiwtoz i Hollelksa z Kratkowa, Pie
chocki (b. min.) z Poznania, Tyszfka (b. mi
nister) i Spasiński z Warszawy Smólski (b. 
minister) z Lublina, oraz Bryła ze Lwowa.

Wygłoszone referaty odnosiły się dio kon
stytucji i sytuacji politycznej. „Ideą11 prze
wodnią zjazdiu było „rzeczowe11 ustosunko
wanie się do nząidlu.

Podobno niektórzy uczestnicy zjazdu byli 
zaskoczeni i niezadowoleni z tęgo wyraźne
go wsiągania ich na podiwórko sanacyjne.

Zjazd krakowski jest dafezym wyrazem 
fermentów w łonie Ch. D„ które niedawno 
na terenie Warszawy spowodowały zawie
szenie przez zarząd, stronnictwa pewnych o- 
sobistośea w prawach członków stronnictwa 
Prawdopodobnie ci zawieszeni usiłują obec
nie „uwiesić się u rydlwanu sanacji. Prócz 
tegio działają tutaj także warunki „gospo
darcze", coraz cięższe dila niektórych oso
bistości.

ŻYDZI NA ROLI.
W „Naszym Przeglądzie14 znajdu

jemy obszerną ikorespondencję z 
Wilna p. t „O żydowskie Towarzy- 
rzystwo rolni'cze‘‘. Dowiadujemy się 
z niej, że na kresach północno-wscho
dnich istnieje już osiemdziesiąt ży
dowskich kolonij i osad rolniczych i 
o zabiegach tamtejszych kół żydow
skich o powiększenie liczby tych 
osad.

W awiązku z tym staniem rzeczy w tych 
dniach odbyła się w Witlnie narada dteiała- 
czy społecianych i agronomów, na której po
stanowiono powołać do życia Żydowskie To
warzystwo Rolnicze, którego dlziałatoość roz
ciągnie się na wojewódiztwa Wileńskie, Bia
łostockie, Nowogródzkie i Poleskie. Nowe 
Towarzystwo będiziie współpracować z ana- 
togicantem. Towarzystwem, które w maju 
br. .powr-itało we Lwowie i którego organem 
jest czasopismo fachowe „Rólnik Żyidówski1'.

Po cichu, bez rozgłosu żydzi usa- 
dawiają się na iroli... U nas zaś myśl 
wewnętrznej akcji kolónitzacyjnej, 
która na całym świecie uważana jest 
już dziiś za potężny środek walki z 
bezrobociem i wcielania jest z roz
mąciłem w życie, ciąglle jeszcze jest 
albo w sferze fprojektówi, lub też bar
dzo nieśmiałych poczynań. Żydzi, o- 
pierający się wyłącznie na akcji 6ipo 
łecznej, wyprzedzają nas pod tym 
względem.

Przygotowania do przyjęcia
GEN. BADEN - POWELLA.

Związek Harcerstwa Polskiego ctzy 
ni ostatnie przygotowania do przyję
cia twórcy skautingu gen. Baden-Po- 
wella, który przybywa do Gdyni w 
dniu 16 bm. wraz z 600 mfitinulktora- 
mi i instiulktorlkami skautowemi an
gielskiemu

W Gdyni twórca skautingu zabawi 
jeden dzień. W poncie odbędzie się 
uroczyste powitanie, w którem weź
mie udział przewodniczący Z. H. P. 
woj. Michał Grażyński; przybędzie 
on specjalnie wcześniej ze zlotu na 
Węgrzech, aby powitać dostójnego 
gościa. Na dzień 16 bm. sk-onsygno- 
wane będą w Gdyni wszystkie har
cerskie drużyny żeglarskie i morskie 
i na cześć gen. Baden-Powella odbę
dą się sipecjalne popisy, ćwiczenia i 
t.d. Na molo odbędzie się przegląd 
drużyn harcerskich, poezem Związek 
Harcerstwa Polskiego wespół z wła
dzami miejdkiemi Gdyni podejmo
wać będzie jrościa obiadem w szkole 
morskiej.
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ZA BRYNICĄ
Polskie dzieci 

w szkołach niemieckich.
Katowice, w lipcu.

iW pierwszych dniach maja b. r. 
frrzy dokonywaniu wpisów szkol
nych, wskutek kryzysu gospodarcze
go oraz korupcyjnych metod agita
torów niemieckich, przepisano ze 
szkół polskich do szkól niemieckich 
858 dzieci, gidy natomiast ze eżkół 
niemieckich przepisano do .polskich 
tylko 144 dzieci.

Niemaeriki „Yollfashund'* nie zado
wolił się jednak takim wynikiem za
pisów i ziwmólcił się z zażaleniem do 
prezydłeinWa Komisji mieszanej Ca- 
tondera, twierdiząic m. in., że w sto
sunku do rodziców, którzy chcieli 
dizieci swe przepisywać do szkół nie
mieckich, uprawiano niedozwolony 
nacisk.

Skutek tego zażalenia był ten, że 
zarządzono ponowne dodatkowe wpi- 
sy. szkolne do szkól niemieckich. Wpi- 
iry te przeprowadzone na Śląsku w 
czasie od 6 dó 15 lipc-a br. Urządzono 
■je dila rodziców, którzy nwgli udo
wodnić, że alho przeoczyli poprzed
ni termin przepisywania, allbo też z 
powodui wywieranego w stosunku do 
nich nacisku, nie mogli dzieci swych 
przepisać ze szkoły polskiej do nie
mieckiej.

W wyniku ponownego dodatkowe
go wpisu przepisano w czasie od 6 
do 15 lipca rb. »e szkoły polskiej dó 
niemieckiej dodatkowo około 480 
dzieci rodziców, posługujących się w 
domu i poza domem językiem pol
skim i uważanych za Pol alków. Naj
więcej dzieci przepisano do szkół 
niemieckich w czysto polskich wsiach 
G. Śląska, jak np. w Kosztowach, 
iDzieckowicadh, Nowej Wsi, Ryduł
towach, Bielszo  wicach, Małej Dąjb- 
rówce, a pozatem w Szopienicach i 
Mysłowicach.

Ż powyższego faktu wynika, że na 
terenie wybitnie kryzysowym, jakim 
jest G. Śląsków szkolnictwie naszem 
coraz bardziej uwydatnia się wpływ 
przesilenia gospodarczego a zarazem 
i wpływ wrogiej propagandy nie
mieckiej na ludność robotniczą, po
zbawioną chleba i praicy.

Jest) to objaw niezmiernie ujemny, 
nad którym tak lekko nie można 
przejść do porządku dziennego. Fak
tem jest, że chlebodawcy niemieccy 
wywierają często, czy pośrednio czy 
bezpośrednio, niedozwolony nacisk 
na swych pracowników, grożąc im o- 
debraniem pracy na wypadek posy
łania dizieci do szkół polskich. W 
związku z tem domagano się wyda
nia dekretu, uniemożliwiającego raz 
na zawsze tego rodzaju handlowania 
przekonaniami politycznemi rodzi
ców. Pod tytm względem jednak ni
czego nie uczyniono, przeciwnie pa
trzono na to przez palce, grożąc je
dynie przeprowadzeniem dochodzeń. 
Jeślli fakfcycznie dochodzenia w tym 
kierunku pnzeprowad'zono i jeśli mi
mo przeprowadzenia ich oraz upły
wu od tego czasu trzech miesięcy, do 
tej pory opinja publiczna nie została 
powiadomiona o wyniku łych docho
dzeń i przyczynach masowego prze
pisywania dizieci polskich do szkół 
niemieckich, należy przypuszczać, że 
albo nie zdołano ustalić faktycznych 
przyczyn tego przykrego objawu, al
bo też ustalono je, ale w stosunku do 
■winnych, nie wyciągając odpowied
nich konsekwencyj.

Nic też dziwnego, że w Hakich wa
runkach i woibec stale pogarszającej 
się sytuacji gospodarczej już raz za
początkowano zło, pociąga za sobą 
dalsze, wywołując wrażenie, że w 
szkolnictwie poliskiem na Śląsku dzie 
ją się niesamowite rzeczy.

Cios zadany szkolnictwu ipolWkie- 
mu na Śląśkiu przez przepisanie w 
ciągu trzech ostatnich miesięcy około
1.300  dzieci ze szkół polskich do nie
mieckich jest poważny, pominąwszy 
już to, że sam fakfti ten w okresie o- 
becnego kryzysu gospodarczego i o- 
golnego załamania moralnego, dzia
łać mnisi ujemnie na innych rodzi
ców, niemniej dotkniętych przesile
niem. ' „

^Polonia" przypo®aina, zb-w- oKrtał-

, >otniików, jeśli np. starezy 
kolei p. Bernhard Krafczyk

nich czasach na łamiaclh miejscowej 
iprasy sanacyjnej coraz częściej po
jawiały się uchwały różnych związ
ków sanacyjnych w sprawie wyklu
czenia z nidh tych członków, którzy 
posyłają dizieci do szkół niemieic- 
icteh. Cóż jedinak ■— spisze dalej „Po- 
onia‘‘, można żądać od biednych ro- 

. >otników, jeśli np. starszy ■ nsipektór 
kolei p. Bernhard Krafczyil z Kato
wic posyła 2 swych dzieci ostenta
cyjnie do igimnazjiuim niemieckiego w 
Król. Hucie. P. Krawczykowi, który 
kiedyś należał do jednego z sana
cyjnych związków uirzędtników' kole-

KRONIKA ZAGŁĘBIA
f

KALENDARZYK
Dziś Sw. Szczepana

3
łf z i s aw. ozczepi

— Jutro f Dominika

I czwartek 

Wschód słońca 4 m. 14. 
Zachód „ 19 m. 25.

mszy
giuma

NA

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: IągdWbu i Prerje w ptamie- 

nfiadh.
PAŁACE: Poltrach Arizony i Kufllt ciała. 
EDEN: Mata Hari — Pułkownik i jego 

sługa.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Fałszywy stazał i Pęd.
ŚWIATOWID: śmtecih w piekle.

DĄBROWA
WANDA: Płonące serca. — Piekielny 

wyścig.
ARS: UipSór Paryża i Flli|p i Etap.

■O------
X OSOBISTE. Kierownik PUPP. p. 'rad
ca. Janik wrócił z urlopu i objął urzędlo 
wanfe.

X ODPUST W DĄBROWIE. W dniu 
wczorajszym parafja dąbrowska obcho
dziła umocayśoie doroczny odpust M. B. 
Anielskiej.

Na od|puist prócz duchowieństwa, przy
było kilka kompani j oraz liczne rzesze 
ludności z okolicznych miejscowości.

Z racji odpustu odbyło się łó^godziin- 
ne nabożeństwo, a w dtniu odpustu pnzy- 
byli księtża odprawili kilkanaście 
św., poczem odbyła się uroczysta 
z kazaniem.

X POCZĄTEK WYKŁADÓW
WYŻSZYCH UCZELNIACH. Senaty 
wytżfezych uczelni w Warszawie otrzy
mały w bieżącym tygodniu nowy okól
nik Mitn. oświaty w sprawie tenmiin>ęu> >z- 
podzęoia zajęć w roku akademickim 
1935-54. Wykłady i zajęcia praktyczne 
rozpoctzną się w. roku bieżącym w dniu 
9 października. Pewne opóźnienie ter
minu rozpoczęcia zajęć spowodbwiane 
jest zmianami wynikłemii na tle wpro
wadzania w życie nowej ustawy akade
mickiej.
X ATRAKCJE ARTYSTYCZNE W RE
STAURACJI „SAVOY“. |W restauracji 
„Sawory** w Sosnowcu występują: duet 
taneczny ^Siostry Małeckie** i p. Genia 
Garry, tancerka solistka-. Sioisitry Małec
kie są tanoeukamii, które kunszt taneczny 
w .najdoskonalszej formie reprezentują, 
dając produkcje o wysokich walorach 
artystycznych. Każdy taniec — to har
monijne zespolenie rytmu i techniki z 
zewnętrznym efektem kostiumowym, co 
w sumie dąje przepiękną całość sztuki 
choreoginaficznej.

Na takim samym poziomie stoją wy
stępy przemiłej p. Geni Garry, artystki, 
którą znają sceny zagraniczne (francu
skie, holenderskie i t. d.), świetną pod 
względem techniki i subtelności wyko
nania.

Publiczność rzęsiisitemi brawami darzy 
sympatyczne, antystk, występami swemi 
daleko odbiegające od często spotykane
go szablonu produkcji tanecznych.
X ZAPISY DO MARYNARKI WOJEN- 
NEJ. Ministersitwo spraw wojskowych 
przedłużyło na terenie OK. Nr. 1 (War
szawa), Nr. 5 (Kraków), Nr. 7 (Poznań), 
Nr. 8 (Toruń) termin przyjmowania po
dań ochotników do marynarki wojennej 
do dmijŁ jSĄ nrun.iia .rb.

jowydh podobno nie nie można zro
bić, czuje się on bowiem zbyt „moc
nymi*. Dlaczego, to pozostaje tajem
nica wiiajemniczo-nycih.

Ale mniejsza o p. Krafczylkiu, waż
niejszy jest fakt masowego wypisy
wania dżieci polskich ze szkół poł- 
sikidh i przenoszenia idh dó szkół nie- 
miedkidL Nad tem należy się poważ
nie zastanowić i wyciągnąć z niego 
wszelkie konsekwencje, chociażby 
nie były one miłe dla rządzącego 
Śląskiem reżymu.

P.

PROGRAM RADJOWY
USUWANIE BŁĘDÓW W OD1WORINIKU 

LAMPOWYM.
Jeśli odbiornik radjowy zamilknie nagle i 

mimo zbadiamiia źródeł prądu, tj- baterji a- 
iwidlowej, akiujmruilatora, baterji siatkowej, 
lub w odbiornikach zasilanych z sieci, pro
stownika anodowego i przewodów żarzenia
— milczenie trwa nadali, oznacza to, że jed
na lub wszystkie lampy w odbiorniku są u- 
■izJkodzotne. Przekonać się czy lampy działa
ją możemy przez włączenie źródle! prądlu o- 
raz głośnika lub słuchawek i delikatne pu
kanie palleem w lampę detektorową. Powin
niśmy wtedy usłyszeć dźwięk podobny do 
gongu, który kawiadomi nasi, że lampa de
tektorowa i następujące po niej lampy wznna 
cniaijące małą częstotliwość działają prawi
dłowo. Aby zbadać lampy wzmacnia
jące większą częstotliwość, tj. znajdujące 
się przed lampą kfetekrtorową od stromy an
teny, przekręcamy w odbiornikach reakcyj
nych gałkę kondensatora lub sprzęgacza re
akcyjnego aż do otrzymania eharakterysitycz 
nego puknięcia i szumu w słuchawkach lub 
głośniku, poczem lampy wielkiej częstotli
wości powinny również przy leklkiiem ude
rzeniu wydać gong. O ile badanie lamp wy- 
kaiże, że odbiornik z ich powodiu nie działa 
należy lampy zmienić na nowe lub oddać do 
zbadania firmie nadjowej. Jeśli nie lampy 
są przyczyną braku odbioru, przystępujemy 
do dalszego badania połączeń nazewnąfirz 
odbiornika w pierwszej linji badając połą
czenia anteny i uziemienia, połączeń słu
chawek i głośnika oraz sznurów bateryj
nych. Wkońcu szukamy błędu w połączeniu 
wewnątrz odbiornika i w razie obluzowania 
się kontaktów lub pnzebicia kondensatorów, 
usuwamy wady przez dokręcenie zacisków, 
wagł. wymianę uszkodzonych części.

CZWARTEK 3 SIERPNIA 1953 ROKU.
7.00 Sygnał czasu — 7.05 Gimnastyka — 

7.20 Muzyka z płyt gramofonowych — 7.35 
Muzyka z płyt gramofonowych — 111.57 Sy
gnał czasu z Obsenwatorjium Aśtnoaiotmacz- 
nego w Warszawie hejnał miasta Torunia 
z okazji jego 700-łecia — 12.05 Koncert po
pularny — 12.35 Muzyka — 14.55 Muzyka 
(płyty) — 15.10 Muzyka (płyty) — 15.35 Mu
zyka (płyty) — 15.45 Komunikaty harcer
skie — 15.50 Muzyka płyty) — 16.00 Pro
gram dla dizieci — 16.30 Muzyka lekka (pły
ty) — 17.00 „O konkursach sprawności w 
gospodarstwie dlomowem*1 — wygł. p. Marja 
Karczewska — 17.15 Koncert solistów —
18.15 „Przodkowie pana Zagłoby** — wygł. 
prof. Adam Czartkowislki — 18.35 Muzyka 
lekka w wykonaniu P. Emilia Btrficha i Jac- 
quiesa Mammora — 19.10 Mieczysław Miku
ła: Fdjetan sportowy — 1925 Rozmaitości
— 19.40 Fełjeton pi.: Jóe Stambułu na Tar
gi Wschodnie** — wygł. p. Stefemja Podhor- 
sika-Okołów — 20.00 Koncert popularny — 
21.10 D. c. koncertu — 22.00 Muzyka tanecz
na — 2225 Wiadomości sportowe — 22.40 
Muzyka taneczna.

Wyjaśnienia dla graczy
27-ej LOTEjRJI.

Wobec licznych zapytań Generalna Dyre
kcja Loterji Państwowej zawiadamia, że w 
bieżąco i 27 -ej Loterji czwarta klasa pozo
staje absolutnie bez żadiniej zmiany.

Piąta Masa, pod1 względem jakości i wy
sokości wygranych pozostaje też bez zmia
ny, lecz 27 ciągnień przewidzianych planem 
gry odbędzie się w przeciągu dmd 15. To zna
czy przez pierwsze 12 dini po 2 ciągnienia 
dziennie, ostatnie 3 dni po jedinem ciągnie
niu, razem 27 ciągnień. W czasie tych 15 dni 
wylosowanych będzie 45326 wygranych j 
1200 wygranych pocieszenia na sumę 
17.775.750 zł.

RO7.TARGNHONY WŁAMYWACZ.

Biura pisania podań
POD KONTROLĄ.

Nliedlawnio ogł<tezotna została ustawa O 
biurach pisania podań oraz o zakazie 
■udizielaniia porad prawnych i prowadze
nia cudzych spraw, wprowadzi wreszcie 
w tej ważnej dziedzinie trochę porząd
ku. Przynajmniej różni ndepov ółattni, któ 
<rzy nieraz zaznajamiali snę z prawem, 
będąc z nim w częstych zatargach, wre- 
śzetie znikną.

Obecnie zezwoleń na biura podań, kie. 
rowanych do władlz oidimiiniistnacji pań
stwowej i samorządowej, udziela staro
sta, kierowanych dio Prezydenta Rzecz
pospolitej oraz władz sądowych i pro
kuratorskich również starosta, ale za zgo 
dą prezesa Sądu okręgowego. Ustawia nie 
podaje zSeadhiczo definicji, czetm jest 
biuro pisania podań, natomiast w dlall- 
szych artykułach podaje w< farmie neiga. 
tywinej, co jest wżbronnone właścicielo
wi biura i osobom w nich pracującpon, 
oraz określa, że w biurach mfogą być 
sporządzane podania do wszystkich 
władz i urzędów adminstrałeji państwo
wej i samorządowej, do sądowych zaś 
i prokuratorskich wtedy, gdy biuro po
wstało za zezwoleniem prezesa Sądu o 
kręgowego.

Ustawa zabrania: zastępstwa w są
dach i urzędach, oraz udzielania porad 
prawnych, tudzież zakazuje reklamowa
nia o zaletach biura i skuteczności' spot 
-tządzaaiych w niern podań. Biura po 
wstawać mogą w miarę istotnej potrzeby 
w danej miejscowości, przyczem określe
nie tej potrzeby pozostawione jest mi
nistrom spraw wewn. i sprawiedliwości 
w drodze .rozporządzenia. Pozatem udzie 
lanie lub odlmowa zezwiolemia pozosta
wiona jest swobodnemu uzmaniiu władzy. 
Warunkiem do otrzymania zezwolenia 
jest obywatelstwo polskie, pełnia praw 
cywilnych i obywatelskich, niekaralność 
i kwalifikacje moralne oraz złożenie out 
powiedniego egzaminu.

W dalszych artykułach ustawy zawan. 
te są surowe sankcje karne za przekro
czenie przepisów ustawy, oraz za pro
wadzenie czynności zakazanych przez tu- 
stawę, przyczem orzecznictwo należy 
częściowo do wliadż sądowych, a czę
ściowo do władz ądłmimisrtiracyjnycfli.

Wobec wytworzenia się całej m^y 
biur pisania podań oraz udzielania po
rad prawnych, ustawa nowa ząpewne 
połoźiy kres ternu nadlmiernemu rozkwit 
town, zwłaszcza gdy ten rozkwit nie 
szedł w parze z interesem obywateli i 
państwa.

Pociąg najechał
NA WÓZ.

Na niezamkniętym prze jeździć ikode- 
jowym między Gofonogiem a Ząilrkowk 
canni pociąg towarowy najechał na wóz 
z 'węglem, należący do St. Wafoły z Mie
rzęcic.

Właścicieii wozu na widok niebezpie
czeństwa, uciekł za tar kolejowy, nato
miast wóz został zupełnie rozbity, a koń 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności oca
lał.

KOMUNIKATY
= TRADYCYJNY AKADEMICKI DAN
CING odbędzie się w sobotę dnia 5 bm. w 
salach Klubu Grodiziieokiego Towarzystwa. 
Proszeni są o przybycie akademicy i sytm- 
ipatycy.
= TANIA WYCIECZKA DO LWOWA. Kto 
chce tanim kosztem zwiedzić Lwów, jego 
piękną okolicę i Żófflciew, niech korzysta z 
okazji — niech weźmie udział w 4-jdin.iowej 
wycieczce do_ Lwowa. Wyjazd 12 bm. w po
łudnie, powrót 16 bm. rano. Koszty przejaz
du tam i zpowirotem łącznie ze zwiedzeniem 
zabytków itp- wynoszą: IH klasą zł. 23.50, 
II klasą zł. 32. Miejsca w pociągu numero
wane. Zgłoszenia jak najwcześniejsze przyj
muje: Liga Katolicka w Katowicach ul. Pił- 
sud-sikiego 58.
= EGZAMINY KONKURSOWE NA POLU 
TECHNIKĘ WARSZAWSKĄ. W roku bieżą
cym tak, jak i w latach ubiegłych, przyj
mowanie słuchaczy na polu technikę warszaw 
ską odbywać się będzie na poldlitawie wy
niku egzaminów konkursowych, które się 
irozpoczną 25 września rb. Aby umożliwić 
inowowsrtępuijącyni gruntowne przygotowanie 
się do egzaminów, T-wo Bratniej Pomocy 
studentów potliłeehniici warszawskiej zorga
nizowało wzorem lat ubiegłych specjalny 
ikiums przygotowawczy, którego program o- 
bejimuje całkowity zakres wymagań, stawia
nych przy egzaminach konkursowych na .po
szczególnych wydziałach politechniki w 
szawsikiej. Kurs się rozpoCznie 10 sierpni* 
i trwać będzie do 23 września rb. Zapisy i 
szczegółowe informacje (zamiejscowym li- 
stownia) w kaucetaon kuirsiu.- Warszawa, ul 
KioBakMKa 80.
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Zapowiedzi zmian
UPOSAŻEŃ NA KOLEI.

Ministerstwo komunikacji przeprowa
dza studija nad uproszczeniem olbecinych 
uposażeń pracowników' kolejowych.

Upuosizczenie to ma polegać na tem, iż 
uposażenia składałyby się z dwóch tyl
ko czynników, a to z płaciy zasadniczej 
i dodatku funkcyjnego. Odpad tyby na
tomiast dodatki ekonomiczne i mieszka
niowe.

Co się tyczy wysokości płac zasadni
czych w poszczególnych grupach uposa
żenia, to równailyiby 6ię one dzisiejszemu 
wymilariowii uposażenia w poszczegól
nych grupach według szczebla ,Jb“, 
zwiększonego o obecny dodatek ekono
miczny na dwiie osoby. Do tej płacy za
sadniczej dochodziłby jeszcze dodatek 
funkcyjny w. wysokości 40 proc, płacy 
zasadlniczej. Do powyższych płac w War
szawie ma być doliczany 10 proc, doda
tek stołeczny.

Byliby to sposób obliczenia wygodtny 
dla administracji, lecz bolesny dla pra
cowników, mających wyższe szczeble 
płac, otraz liczniejszą rodzinę, dila eme
rytów zaś wprost zabójczy, gidtyż pozba
wiałby ich za jednym zamachem oprócz 
wyższych szczebli i dodatku mieszkanio
wego i ekonomicznego na żonę, także 
doidiaitków rodzinnych.

------ ó------
X PRZEDŁUŻENIE GODZIN OTWAR
CIA KOLEKTUR. W najbliższym cza
sie nastąpi wydanie zarządzona zezwa
lającego kolek turom na przedłużenie go
dzin ich otwarcia o dwie godz. diziennie, 
t.j. do godz. 21 przed kaiżdem ciągnie
niem: przed I klasą na 10 dni, a przed 
każdą następną klasą przez dtwa, a nad
to przez pierwsze 10 dini ciągnienia ostat
niej klasy każdej loterji. O ile kolek tu
ry zajmują się porałem eprzedlażą ja
kich artykułów, sprzedaż ta będzie mo
gła odbywać się tylko w godzinach usta
wowych, tj. do godz. 19. Z tytułu prze
dłużenia godzin otwarcia kolektur, wa
runki płacy i pracy ich pracowników- nie 
będą mogły być uszczuplone.

Samobójstwo starca,
SKOK Z OKNA.

Przy ul. Ciepłej 4 w Sosnowcu, powie
sił się w mieszkaniu 66-letini Antoni Ja
nowski. Przyczyną samobójstwa była 
depresja duchowa.

Zamieszkały przy ul. Robotniczej 4 w 
•Sosnowcu, 36-lertini Stanisław Katarzyń
ski, chcąc popełnić samobójstwo, naj
pierw uraczył się alkoholem, poczem wy
skoczył oknem z pieniwszeigo piętra, od
nosząc silne obrażenia całego ciała. W 
stanie ciężkim przewieziono desperata 
do szpitala.

——*o------

Postrzelenie złodzieja,
KTÓRY UKRADŁ STÓŁ.

Ubiegłej nocy patrolujący policjant 
[natknął się na uli. Robotniczej w Sosnow
cu na dwóch oscibnilków, niosących jakiś 
większych rozmiarów przedmiot.

Na widok policjanta osobnicy rzucili 
naesiony przedmiot i zaczęli uciekać. Po
licjant zaczął ich ścigać, a kiedy wezwa
nia dlo zatrzymania się nie odniosły skuł 
ku, policjant strzelił trzy razy, raniąc 
jednego z uciekających.

Przeiwieztono go do szpitala. • l I
Przedmiotem, kitóry złodzieje nieśli, 

był stół rzeźniczy, skradziony w war
sztacie rzeźniczym przy ul. Będzińskiej.

Jiak się okazało, postrzelony został 
znany złodziej Szkutnik Mieczysław, za
mieszkały przy ul. Robotniczej 17 w Sos
nowcu, który został lekko ranny' w nogę.

przyczaili się w dobie hitleryzmu.
Jaik jiuiż nadmienialiśmy z racji o- 

negdajszego puieziu komiun i stycznego, 
w postaci marszu głodnych, obchód 
ten polegał tylko na zapowiedzi, 
gdyż robotnicy całkowicie zignoro
wali „święto“ bolszewickie, dzięki 
czemu dzień ten przeszedł w Zagłę
biu zupełnie spokojnie.

Otóż w akcji komunistycznej zwró 
cono uwagę na charakterystyczne 
zjawisko. Mianowicie od czasu po
djęcia przez hitlerowców w Niem
czech akcji przeciwko żydom, u nas 
stwierdzono wybitne odprężenie dzia 
łalmości komunistycznej, przyczem 
młodzi żydzi, którzy do niedawna 
byli aranżerami każdej akcji i wy-

Zaniedbana dzielnica Milowice
MMI Słuszne pretensje pokrzywdzonych obywateli.

W gospodarce miejskiej Sosnowca 
kopciussżkowate miejsce zajmuje 
dzielnica Milowice. O niej coprawda 
najmniej się słyszy w życiu sosno- 
wieckiem, choć jest to dzielnica dość 
duża, charakterem swym przypomi
nająca iraczej wieś, osadę, aniżeli 
miasto. Przyczyna tego tkwi w tem. 
że położona ona jest na uboczni, nie 
przy głównej arterji komunikacyj
nej, jak np. Pogoń, która w szczegól
ności w ostatnich czasach mocno się 
zabudowywuje i zaludnia. Milowice 
są niewątpliwie pod wieloma wzglę
dami upośledzone, a mieszkańcy ma
ją zupełnie uzasadnioną pretensję, że 
się o nich zapomina. Tak więc np 
Milowice pozbawione są kanalizacji 
i wodociągów. Rurociąg doprowadzo
ny został do hiuty Milowice, ale cała 
dzielnica milowicka korzysta z wody 
studziennej, zaskórnej, pozostawia
jącej wiele dó życzenia. Takie stu
dnie, jak są w Milowicach w centinuim 
miasta eą natychmiast zamykane i 
zasypywane.

Upośledzenie Milowic wynika i z 
tego względu, źe fatalnie przedsta-

Nowocześni kosynierzy. MM
HHNHRIMi Bójka sąsiedzka o granicę.

Pomiędzy mieszkańcami wei Prąd
nik Korzkiewski, gim. Cianowice, Lit
winami i Teodorem Ludzikiem z są
siedniej wsi Swawola, od pewnego 
czasu trwa spór o granicę polną pod 
wsią Swawola.

W czasie żniw doszło onegdaj do 
gwałtownej bójki pomiędzy sąsia
dami o granicę. Wszyscy uzbrojeni 
byli w kosy przy żęciu zboża, wsku-

tek czego wallka trwała krótko. Bra
cia Litwini: Stanisław, Józef i Piotr 
tak pokaleczyli kosami Ludzika, że 
wedłuig orzeczenia wezwanego leka
rza z Ojcowa, dra Czyżowskiego, po
szkodowany będzie musiał conaj- 
mniej miesiąc przeleżeć w łóżku. Na 
ciele Ludzika naliczono 9 ran dość 
głębokich, zadanych kosami. Wojow
niczych Litwinów policja zatrzymała.

stąpień komunistycznych, obecnie, 
przynajmniej nazewinątrz, nie biorą 
udziału w tej akcji, z czego należa
łoby wnioskować, iż agitatorzy i pod
żegacze ci, niewątpliwie na skutek 
otrzymanego rozkazu, wstrzymali się 
od ujawniania swej działalności, aby 
u nas nie podtrzymywano zarzutu, 
iż żydzi, cieszący się u nas taką swo
bodą i opielkią, są głównymi propaga
torami ruchu komunistycznego.

W każdym razie jest to zjawisko 
znamienne i godne uwagi. Okazuje 
się, że propaganda wywrotowa ży
dów jest wyrazem ogólno-żydowskiej 
polityki, od jej kierunku zależna.

wia się kwestja komunikacyjna. O- 
ibecnie o tyle nastąpiła poprawa, że 
kursują 6taile autobusy. Buduje się 
jedtnafc linję tramwajową, która ma 
iść od huty Milowice na ul. Okrzei. 
Obóż niewiadomo dlaczego miasto nie 
skłoniło dyrekcji tramwajów do 
przedłużenia linji w kierunku Milo
wic. Te kilkaset metlrów w koszto
rysie ogólnym nie mogło stanowić 
takiej pozycji, która uniemożliwiała
by wybudowanie tego odcinka linji 
tramwajowej. Pamiętać trzeba prze
cież o tem, że z chwilą uruchomienia 
linji tramwajowej do huty Milowice 
przestaną zapewne kursować auto
busy i wówczas mieszkańcy Milowic 
pozbawieni zostaną komunikacji, sika 
zani na odbywanie drogi od przy
stanku tramwajowego do mieszkań 
(zgórą 1 kim.) pieszo.

Mieszkańcy Milowic mają przeto 
zufpełnie słuszne pretensje do zarzą
du miasta, że płacąc podatki tak sa
mo, jak inni obywatelowie, nie ma
ją żadnych udogodnień, a nawet tra
ktowani są wprost po macoszemu.

Samochód najechał
NA ROWERZYSTĘ.

Onegdaj wieczorem przy zbiegu ulic 
Węgroda Dolna i Milowlcfcą w Czeladzi 
miał miejsce tragiczny wypadek Samo
chodowy.

Samochód szkolmy p. Konopki z Sos
nowca, prowadzony pttzez nieznanego 
policjanta, najechał na p. Antoniego 
Żjytmłę, wracającego do domu na rowe
rze.

Skutki najechania. były fatalne. Nie- 
szczęśliwy rowerzysta rzucony został na 
kamienny bruik ulicy, z taką silą, że do
znał pęknięcia obojczyka, oraz złamania 
dwóch żelbe.r. Rower został zniszczony. 
Rannego oddlano pod opiekę tokarza, a 
policja miejscowa wszczęła' śledztwo.

Powódź kradzieży
Z wozu Moszka Borensztajina, zamiesz

kałego iprzy ul. Targowej 19 w Sosnow
cu, skradziono skrzynię wiyircibów ko
smetycznych, wartości 12Ó zł.

Z mieszkania Er. Cieśli we wsi Karny- 
ce, skradziono 200 zł.

Niemiła przygoda spotkała dr. W. 
Wasilewskiego, zamieszkałego przy ul. 
SieJeckiej 3?, któremu podczas powrotu 
do domu, skradziono z powozu teczkę z 
narzędziami chiirungicznomi, wartości 80 
złotych.

Z warsztatu rzeźniczego p. Z. Choiń
skiego przy uli. Będzińskiej 9 w Sosnow
cu, skradziono różne narzędzia, wartości 
100 zł.

Z wozu P. Baniowtudlzińskieigo z Laigi- 
szy, skradziono na szosie Strzemieszyc- 
kie j skrzynię szkła, wartości 50 zł.

ŻAŁOSNA PRZYGODA SŁOMIANEGO 
WDOWCA

Wesoło baiwił się p. Jan G., pracownik hu
ty Katarzyna, który z racji imienin, zalaw
szy się na ,pestikę‘‘, postanowił w.rOs®cie u-j 
łdae się do <lo:rm. Szczęście czy nieszczęście 
c.hciaito, że kiedy p. Jan zamierzał właśnie 
wejść do tramwaju, podeszło do niego pię
kne i młode diziewczę w osobie Stanisławy 
Wojtas która zaczęła mm się szeptem pro
ponować. Pen Jan, nie zdając sobie sprawy 
z tęgo, co robi, kiwnął giłową na znak ago- 
dy i me wiedząc kiedy znalazł się w inne- 
szkamitti niejakiego Augusta Kuśnndera (So
snowiec, Dęblińska 6).

Mając jpoddostatkielm pieniędzy p. Jan za* 
żądał wódfki. Usłużny go-podarz nie omie
szkał spełnić żąidiania gościa. Na stole zna
lazły się 4 butelki, zakąsiła i papierosy. Po 
wypróżnieniu btitdtok p. Jam zdjął marynar
kę, .rozebrał się, a przypomniawszy sobie, że 
żonę wysłał kilka dni temu na letnisko, z 
uśmiechem położyły się do łóżka i... zasnął.

Kiedy się wreszcie obudził, pierwszą jego 
myślą było, czy ma pieniądze. Po .sikriupmilat- 
nem przeszukaniu kieszeni z przeraiżeuient 
stwierdził, że 100 zł. przepadto. Pan Jan ję
knął boleśnie, poczem jak szatany wybiegł 
z mieszkania, doipaldił posterunkowego i opo
wiedział mu o przygodzie.

Wczoraj przed Sądem grodżkltn w So
snowcu stanęła podejrzana o kradzież 22-let 
nia... pooieszyciełlka śtotmiainęgo wdowca p. 
Stanisława Wojtala, oraz... twtażny właściciel 
mieszkania Auguist Kuśmider. Na rozprawia 
p. Stanisława wyraziła oburzenie, że posą
dzoną ją o kradzież. Sąd, biorąc pod uwa
gę kilkakrotną karalność p. Stanisławy za 
tego .rodzaju sprawki i to, że oma jedna naj
więcej czuwała nad snem. p. Jana, gdyż 
Kuśmider „latał" stale za wódką, skazał ją 
na 6 miesięcy więzienia.

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL

Uroczne oczy.
30 -----

— Ucichnę z domu, bo tutaj zostać mi 
niepodobna — mawiała sobie dziewczy
na, rozmyślając ciąigile nad swojem poło
żeniem.

Bunt brał w niej górę. Zdawało się 
jeji, że krzywda wielka jej sdę dzieje, 
gdyż w domu ją pilnują, a ona nie może 
wydostać eię do źyoia i swobody, które 
Przecież jej się należą, źe powinna ko- 
nneoznie dostać inżyniera, kitóry ją ko
cha, jak sam jej o tem mówił1.

O Zyćhu mtyśllała teraz z drwinami.
~ Gdlybytm poszła za Jacka, mui^iała- 

hym być w domu praczką, kucharką i 
służącą. Ta sarna dola, jaką mdlałam do
tychczas u ojca, znowu czekać mnie bę
dzie u Zycha. Zmarnuję tylko młbdość 
i żywot cały. Lepiej m.i już zostać u Kle- 
®*ania zwycizajną gospodynią, a nie po
niewierać się życie całe i pracować talk 
ciężko.

Zych prifcywał teraz coraz rzadziej, 
nr^aedł od meuto jakiś list adire- 

sowa.ny nie j«ik da/wnej do Hanki, ale do 
ojca. Jaroń przeczytał go i wielce się 
zasmucił. Żal1 mu było tego chłopca. Zda
wało mu się, że przy mim starość spokoj
ną mieć bętdzie, a tymczasem chmurno 
jakoś ona się zapowiadała.

A Jacek w jedinem miejscu w liście tak 
pisał.

„Nie piszę już do Hanusi waszej, bo 
wiiem, że mi na list wcale nie odpiSlze. 
Już trzy moje listy pozostały tak bez 
•odpowiedzi. Wiem dobrze, co to znaczy. 
Odleciało od niej kochanie, straciła dila 
minie serce, bo ofiarowała je temu, kitó- 
ąy jej nie poślubi, aie tylko pohańbi, spto 
niewiera, a potem Bóg wie, jaki los ją 
czeka. Nie daj Boże, ale spotkać ją mo
że doiła Bielikówny, którą zabił, ailblo 
Gilówny, która teraz przez niego w szpi
talu dogorywa, albo też 'los żoiny bie
dnego Zworycza, która żyje w nędizy i 
jest teraz w Sosinlowcu na posługach u 
żydów. Niaidu>chatom eię o tym Klemanie 
dosyć, kiedy pracowałem razem z wami 
we fabryce, a teraz zmowu pisizą mi stam 
ląd, że wasza Hanusia za nim tak ogrom 
nie przepada. Zrozumiałem więc, dlacze
go tak naraz odsunęła się odemnie i chliai- 
.Czego stałem, sto dla niiei tak niemiilbi’. 

Podobało się dlziewczyiniie, że inżynier 
ma się ku nej i uroiło sdę jej, że zairaz 
będzie jego żoną i parnią, a o.n pobawi 
się tylko nią, eponieiwiera jaik i tamte, 
a potem precz wypędzi, bo będzie piiiiał 
jej dość. Za to, że mu przyjaciele opra
wili pożądać, lanie za Hanusię, niech im 
'Bóg nag.riodzi, Ale to wszystko mało. 
Trzeba było tego drania potem wsadzić 
do stawu pod lód, alby więcej krzywdy 
nie robił, bo on, sikoro tyllko się podnie
sie, zaraz na mowo rozpocznie u was po- 
lowatańe".

Jartań sawołał żonę i dał jej pismo Ja
cka. Kobieta po przeczytaniu otarła łąy 
i oididała liPt mężowi,

1— Plrsepadło.... nie poradni już... — 
westchnęła.

— Paintóętlaj, że to wina twoja, a nie 
moja — Włekl twardo mąż. — Ja zawsze 
przcstreagiafem!

Hanka, słytszała tę scenę i ciekawość 
ją ogarnęła, co toż Zych mógł takiego 
pisać. Dawniej wszystkie jego li&Ly były 
do niej adlresowane i ona na nie odpisy
wała, a nawet ptoiprzeidlnd list przysłany 
już podi adresem ojca dostała dó pirze- 
czytainóa. Dopiero te« ostotai miał dla 
.nitoi Lani tajemnicą.

Co tam mogiło hyć takiego, że jej prze
czytać nawet nie dano?

Uważnie obserwowała, gdlzie ojciec list 
schowa i postanowiła sobie 2» wszelką 
cenę zdobyć to pismo. Koniecznie chcia- 
ła się dowiedzieć, co mógł o niej takie
go Jacek pisać, że jej nawet tego nie dat 
no do przeczytania.

Jiairoń sohoiwał list pod poduszkę, wo
bec tego straciła na dziś nadzieję, że lisii 
zobaczy.

Na drugi dzień wstał ojciec na parę 
godzin, gdyż za d.ni kilka zamierzał iść 
J'uż dio pracy. Hanka bacznie obsenwowa- 
ła, czy listu nie zabiorze, a w pewnym 
momencie, gdy ojciec przeszedł do dru
giej iżby, wyjęła list z pod poduszki i 
schowała go na piersiach, samą zaś ko
pertę wsunęła n.apowirót pod poduszkę.

Popołudniu ojciec usnął, a matka wy
szła z domu, wtedy dziewczyna wyjęła 
list i poczęła go ciekawie czytać. Rumień 
oe wystąpiły na jej policzki, kiedy pnze- 
czytała, ustęp, że Ktoman Blieiliikównę zml- 
ibdif, Gitówma. z jego winy dogorywa, w 
szpitalu, a Zwiaryczowia w nędizy żyje i 
służy u żydów.

Kie.
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KRONIKĄ ZAWIERCIA
X KURSUJĄCE PO MIEŚCIE POGŁO
SKI, jalkdby dyrelkcja TAZ. miała -w< 
najbliższych dtndach zajtruwlinić znaczniej
szą grupę robotników, jalk się dtow lądu
jemy z miarodajnego źródła, nie mają 
podstawi.
iX ZAROBKOWE ZAKŁADY WŁÓ
KIENNICZE, dawniej H. T. Berndt w 
Zawierciu,, stopniowo przyjmują robot
ników w miairę zapotrzebowań. Do tej 
chwili znalazło juiż pracę 109 lhidizi. Pra- 
Da trwa <na dwie zmiany. Przeciętne za
robki zaitiKuidhioinyoh wynoszą od 1 zł. 
60 gr. do 4 zL na dniówkę. Spodziewane 
«ą większe przyjęcia.
(X URUCHOMIENIE DRUGIEGO PIE
CA W SZKLARNI. W tych dniach zo
stał uruchomiony drugi piec w fabryce 
„Szklarnia/* dawniej Reich i S-tka. Pra
cę znalazło, 100 łudzi. Obecnie fabryka 
gati-ndniia 650 ludzi. Praca trwa 6 dni w 
ttygodniitu.
!x NOWE CENY PIECZYWA. Mąlka 
jżytnia. przemiału 65% w hurtowej sprze
daży za 1 ikg. zł. 0.52; chleb pyitlowiy z 
anąjki żytniej 65% w detalicznej sprze
daży za 1 kg. zł. 0.31; mąka żytnia razo
wa przemiału 90% w hurtowej sprzeda
ży za 1 kg. zł. 0.26; chleb żytni razowy 
90% w detalicznej sprzedaży za 1 kg. 
zł. 0/25; mąka sitkowa przemiału 70% za 
1 kg. zł. 0.25, chlelb sitkowy 70% za 1 kg. 
zł. 0.24; mąka pszenna przemiału 
55—60% w hurtowe j sprzedaży za 1 kg. 
zł. 0.56, buliki pszenne i chałki zwiyiczaj- 
ne z maiki pszennej za 1 kg. zł. 0.75. Wy
żej podame ceny obowiązują od 1 hm.

OLKUSZA
Strzelanina na weselu

W dlniu 1 ban. pa weselu we wsi Po
rąbka, gm. Jangrot, wynikła bójka na 
tle osobistych nieznafiek pomiędzy mło
dzieżą ze wsi Sucha i Porąbka, gm. Jan- 
grot

Wśród1 ogólnego zamieszania i irazów 
naraz padły dwa strzały rewolwerowe. 
Z krzykiem „o rany Boskie1* osunęła się 
na ziemię dwóch młodych ludzi, miano
wicie: 20-letnii Józef Ba.rOzyk i 18-letni 
Jan Półtorak, obydwaj mesżkańcy wsi 
Sucha. Barczyk postnzellony jest -w lewą 
łopatkę i odwieziony zasilał w stanie 
dość ciężkim do szpitala olkuskiego, Pół
torak zaś w prawą nogę i leftzy się w 
domu-

Sprawcy strzelaniny mieszkańcy wsi 
Porąbka1: Bronisław Grzybowski i Anto
ni Seweryn, zostali przez policję zatrzy
mani.
X POWRÓCILI Z URZĘDÓW: sekre
tarz urzędu drogowego i jednocześnie 
sekretarz powiat, komitetu funduszu bez
robocia, p. J. Podworski, oraz powiato
wy instruktor LOPP. (z ćwczeń wojsko
wych).
X BUDOWA KOLEI BUKOWNO - 
JAWORZNO ulegnie pewnej zwłoce, a 
tem samem i zawarcie spółki-: „OJlkusz- 
Jaworzno*1 wskutek zastrzeżenia Mini
sterstwa komunikacji, aby kolej po wy
budowaniu oddana była w eksploatację 
przedsiębiorstwu „Polskie koleje pań
stwowe*1 na iraahunek koncesjanaajuszai 
lub na warunkach dzierżawy. Na to za
strzeżenie gwarectwa kopalń jaworznic
kich nie zgadza, się. Zastrzeżenie to, jak 
'się dowiadujemy, Ministerstwo komuni- 
kacj ma cofnąć, aby doprowadzić do 
realizacji budowy tej kolei.
X BURZA Z PIORUNAMI. Nad niektó- 
<remi wsiami w gminę Kroczyce przeszła 
*w niedzielę gwałtowna burza z pioruna
mi. Szczególniej ucierpiała wieś Siemie- 
6zyce. Od uderzenia pioruna spłonęła 
stodoła i szopa Jana Gały, kilka1 fur żyta 
i część inwentarza martwego. We wsi 
i w lesie silny huragan powywracał i 
połamał sporo drzewa, na niektórych do
mach zniosło dachy i uszkodziło przewo
dy telefoniczne w kierunku Pilicy i Le
lowa.
X PRZY ROBOTACH PUBLICZNYCH 
na drogach w pow. Olkuskim, płatnych 
z funduszów rządowych zatruidlnaonych 
jest obecnie około 700 osób.
X PRENUMERATOROWI W CHAN.: 
Sprawa nieaktualna z uwagi na nową u- 
sitawę, która weszła w życie z dtaietm 13 
Jipca rb. Gospodarka tej gminy zajmie- 
<ngr się późnie j.

Pirojętkt kościoła i inmych budowli, budujących się na osuszonych przez rząd1 Mussoii- 
niego bagnach Pontyjiskich.

gg^GOSPODARCZF.
Min. Zawadzki o ulgach i egzekucjach podatkowych.
W związku ze zjazdem prezesów Izb skar

bowych p. minister Zawadzki udzielił wy
wiadu, w którym określił zarówno kąt wi
dzenia nządiu na sprawy podatkowe, jakoteż 
zamiary na najbliższą przyszłość.

P. minister oświadczył. że w dzisiejszej 
sytuacji skarbu państwa, zmniejszenie wpły
wów podatkowych nie jesit rzeczą możliwą 
Władze skarbowe zdają sobie sprawę z te
go, że ciężar ponoszony pnzez iluldtaość z ty
tułu płacenia podatków jest bairdizo znacz
ny, od dłuższego już czasu zastanawiją się 
nad tem, jak zmniejszyć ten ciężar baz u- 
szczerbku dła wpływów skarbu.

Zdaniem p. mindrstma możliwość taka ist
nieje, a jest nią uproszczenie procedury, u- 
sunięcie nadmiernych formalności, baldlań 
przechodzących niemali w inkwizycję i tp.

P. minister oświadczył dalej, że polecił po
dległym sobie urzędom wypracowanie i 
przedstaiwienie mu wniosków w tej daiedzi- 
nie. Omówieniem tych wniosków zajął się 
oldbyty w dniu 06 ub. m. zjazd' prezesów Izb 
skarbowych. Tinidina sprawa została przepra
cowana gruntownie i obfity materjał dlla 
wydania zarządzeń pozwoli rzeczywiście na 
przyniesienie istotnych ulg pcidlaiftniJkom bez 
zmniejszenia wpływów skarbu. Niektóre z 
tych zarządzeń będą wydane w najbliższym 
czasie w droldze okólników i imstruihcyj, in
ne będą wymagały zmiany istniejących roz
porządzeń, inne wreszcie zmian ustawodaw
czych.

W sprawie egzekucyj podatkowych, o- 
śwjadcza p. minister, że jest to wieifllka bo- 
llączka naszego systetuu sikiairbawegio). Mini
sterstwo Skarbu wydało szereg zarządzeń, 
ażeby osłabić ujemne sibrony dzisiejszego

Kronika gospodarcza.
WARTOŚĆ PRAWNA ZŁOTA. Ukazało 

się obwieszczenie ministra skarbu z dnia 26 
lipca rb. ustalające wartość jednego grama 
czystego złota na miesiąc sierpień 1933 r. 
równą 5 złotych 92 i 44-100 grosza.

PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA W POL
SCE WóKASTA. Instytut badania konjtun- 
tur gospodarczych i cen konminilkiuje, że 
wskaźnik produkcji przemysłowej podniósł 
siię w czerwcu br. z 552 do 578, dj. 2.6 pun
któw czyli o 5 procent. Wzrost tan nastąpił 
głównie dzięki ponadisezonowcmu powięk
szeniu wydobycia węgla, którego produkcja 
w ciągu ostatnich miesięcy była szczególnie 
unała, wskutek redukowania zapasów na ko
palniach i w handlu oraz dzięki1 letniemu 
ożywieniu w przemysłach związanych z bu
downictwem. Na stosunkowo wysokim po
ziomie utrzymywało produkcję hutnictwo 
żelazne dzięki wywozowi dó Rosji i prze
mysł włókienniczy w związku z ożywieniem 
postrajikowem oraiz po części ze spekuflacyj- 
nemi zakupami przędzy. Przeciętnie w pierw 
szem półroczu b. produkcja przemysłowa 
była o 3 procent mniejsza niż w pienws-zej 
połowię 1932 r.

ZWYŻKA CEN PAPIERU ZESZYTOWEGO. 
Hurtownicy w handlu papierem na żądtanie 
syndykatu cofnęli udzielane dotąd rabaty, 
co spowodowało zwyżkę cen na rynku pa
pierniczym. Papier zeszytowy, tańszy dotąd 
od) innych papierów kancelajryjnych, podro
żał wskutek tego o 3 proc., co może się od
bić na cenach zeszytów szkolnych.

UNORMOWANIE HANDLU WŁÓCZKĄ. 
Od dłuższego już czasu przemysł i hand el włó 
kienmiczy zabiegał o wydanie rozporządze
nia, normującego miarę przędzy bawełnia
nej, wełnianej i półwełnianej, przeznaczonej 
do detalicznej sprzedaży. Dotychczasowe bo
wiem praktyki w taj mierze zezwalały na 
tolerowanie zupełnej dowolności w handlu 
detalicznym włóczką, ułatwiając poważne 
.nadużycia na tle niewłaściwej miary i wagi.

Zabiegi sfer gospodarczych w^ tym zakre
sie uwieńczone zostały pomyślnym wyni
kiem, albowiem Ukazało się rozporządzenie 
Rady ministrów, normujące całokształt tej 
sprawy. Rozporządzenie ustala, że handel 
dietałtoany przędzy wełniana i włóczką de

stanu rzeczy. Zdaniem p. ministra rozporzą
dzenie o scaleniu egzekucyj jesit dobre, a 
wymaga tyllko pewnych drobnych zmian, 
których konneczmość wykazała praktyka. 
Najważniejszą jednak rzeczą jest technika 
egzekucyjna. Technika ta wykazała poważ
ne bnaki, była schematyczna i bezdusizna. 
Braki te zostaną usunięte. P. minister pole
cił kategoryczne wstrzymanie czynności e- 
gzekucyjnych tam, gdtaie należność zasadni
cza nie przekracza przynajmniej trzykrotnie 
sumy kosztów wstępnych czynności egzeku
cyjnych. Szereg innych zarządzeń jest w 
opracowaniu. Niektóre z nich będą wymaga
ły uchwały Rajdy ministrów, inne dadizą się 
wprowadzić okólnikami, ale jedne i drugie 
zostaną wprowadzone w najbliższym czasie.

W sprawie uproszczenia naszego systemu 
pedlalilkowego, oświadcza p. minister, że nie
jednokrotnie jiuż miał sposobność krytycz
nego ustosunkowania się do obecnego sy
stemu, który niie jest dostosowany dó naszej 
poltikięj rzeczywistości. P. minister zazna
cza jednakowoż, że zmiana systemu podat
kowego nie mPiże być dokonana w okresie 
spadku wpływów sikairbowych i przy braku 
poważnych płynnych rezerw, gdyż musi 
przynieść przejściowe zimraiejszenne wpły
wów i naruszyć, równowagę budżetu i kasy. 
Obecnie mogą być tyllko prowadzone prace 
przygotowawcze, względnie peiwtne częściowe 
redtarmy, jak n. p. pewne zmiany w podlat- 
ikni gruntowym, które Ministerstwo skairbu 
zamierza wnieść na najblliiższą sesję sejmo
wą. Możliwe jest uproszczenie i .ujednostaj
nienie procedury podatkowej, czyli innemi 
słowy wydanie ordynacji podatkowej.

zwotony jest wyłącznie wediług miary w 
ilościach po 1, 5, 10, 20 i 50 gramów lub 
wielokrotnościach 50 gramów albo według 
miary długości do 10, 20, 30 i 50 metrów 
Przędża bawełniana mnisi być zaopaimzona 
na opakowaniu w oznaczenie wagi lub dłu- 
igości. Zabronione zostało umieszczanie na 
etykiedaioh określeń około lub circa, gdyż na 
ile tych określeń powstawały największe 
nadużycia. Waiga llub długość przędzy w 
paczce winna być podana tak, aby łatwo 
można było dostrziec ókmeśllenie miary lub 
wagi bez naruszania opakowania. Rozporzą
dzenie to, normujące poważną dziedzinę 
bandu, wejdzie w życie w 3 miesiące od da
ty ogłoszenia, tj. 21 października rb.

POLSKI CUKIER DLA SOWIETÓW I 
AlNGŁJI. Międtzy Sowietami a Polską toczą 
się rokowania w sprawie sprzedaży polskie
go cukru do Rosji. Sowiety płacą za cukier 
IS-miiesięczmemi wekslami, które mają być 
finansowane przez Bank Gospodarstwa Kra
jowego. Zrzeszone cukrownie wystąpiły z 
postulatem, aby przyjęte do dyskonta pnzez 
Bank Gospodarstwa Krajowego weksle so
wieckie nie ,miały obliga przemysłu cukrow- 
iniczogo w Polsce. Jesit to postulat zasadni
czy, od spełnienia którego przemysł cukrow
niczy uzależnia ostateczne dokonanie tran
sakcji.

Na giełdlzie w Londynie ceny cukru są 
ostatnio nieco wyższe. Za tonnę kryształu 
białego płacą 7 funtów sztenlingów loco port 
eksportowy. Bank Cukrownictwa sprzedał 
ostatnio na eksport do Angtlji większe ilości 
cukru, osiągając cenę 7 funtów szterlingów 
za 1 tonnę loco Gdynia. Po przeliczeniu na 
złote, eksportowa cena cukru wynosi zale
dwie około 20 groszy za 1 kg. białego kry
ształu.

POLSKA TRZODA DO WŁOCH. Jak się 
dowiadujemy, na Centralnej Targowicy w 
Mysłowicach nastąpiło pewne ożywienie w 
związku z eksportem przez firmę „Bos“ 
trzody chlewnej do Włoch. Przeważnie ek
sportuje się bydło poznańskie. Zarząd Tar
gowicy nawiązał ostatnio kontakt celem 
wznowienia eksportu do Grecji, Palestyny 
i Egiptu. .Ekisnori ten ina wszelkie widoki 
realizacji.

GIEŁDA WARSZAWSKA
2 śierpnia.

Dewiizy: Gdańsk 173.70, Hoilamdja 360.90, 
Londyn 29.72, Nowy Jork 6.70, Paryż 35.00, 
Praga 26.52, Szwajcar ja 172.97, Włochy 47.15.

Obroty małe, tendencja ld<la walut euro
pejskich przeważnie słabsza, dlla dewizy na 
Nowy Jcirik mocniejsza. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 6.66. Rubel zło- 
ty4.81. Dolar złoty 9.05’/!. Gram czystego zło 
ta 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach mię
dzybankowych 215.40. Marki niemiecki® 
(banknoty) w obrotach prywatnych BI 1.60— 
3111.75. Funt szteriliingów (bnaknoty) w obro
tach prywatnych 29.69.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo 
w.lana 38.75—39.00, 7 proc. poż. stabilizacyj
na 52.13—52.75—52.50, 4 proc. poż. inwesty
cyjna 104.75, 4 proc, państw, poż. premijowa 
dolarowa 49.75—49.50, 5 proc. poż. konwer- 
syjna 4650—46.75, 5 proc. poż. kolejowa
ikońwersyjna 40.50—40.75.

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA
Żyto nowe I standard 16.75—-17.00, Pszeni

ca czerwona jara szklista 777 g-1 bez obro
tów. Pszenica jednolita 742 g-1 bez obrotów. 
Pszenica zbierana 731 g4 bez obrotów. O- 
wies jednolity 468 g-ł 16.50—17.50, Owies 
zbierany 438 g-1 1550—16.50. Jęczmień na 
kaszę 17.00—17.50. Groch polny z workiem 
24.00—27.00, Groch Yictoria z workiem 32.00 
—36.00. Mąka pszenna gat. pierwszy 45% 
„Luksusowa1* 57.00—62.00. Mąka pszenna gat. 
pierwszy 65% 52.00—57.00, Mąka pszenna 
igat. drugi 20% po ,Jjdksuisowej“ 47.00—52.00, 
'Mąka pszenna gat. trzeci „Poślednia1* 22.00— 
3)3.00. Mąka żytnia pytł. gat, I 65—55% 31.00 
—32.00. Mąlka żytnia sitk. gat. II 55% 22.00 
—23.00. Mąka żytnia razowa po 95% 22.00 
—23.00.

LUDZIE PALĄ
CORAZ MNIEJ.

Niemieckie ministerstwo handlu wy
dało zestawienie konsumejd tytoniu, z 
z którego wynika-, iż w ciągu ostatniego 
dziesiętolecia konsumeja ta znac-zmie się 
zmniejszyła we wszystkich krajach, nie 
wyłączając UJS.A.

Gdy w róku 1930 każdy Niemiec wy
palał rocznie przeciętnie lil-2 cygar, o- 
ibecnie, jak się okazu je, liczba ta spadła 
do 87. Konsuimcja papierosów w porów
naniu z r. 1928 zmniejszyła się o 3 mi- 
ljardy sztuk, a tytoniu fajkowego o 5 
milionów kilogramów.

W Bellgjd w ircku 1930 wypalono rocz
nie 629 m-illjonów- cygar, w r. 1902 — 610 
mil-jonów. W Hiszpanii ilość cygar z 429 
milionów w r. 1930 spadła na 317 milio
nów w t. 1932. W Czechosłowacji wypa
lono w 1950 r. cygar 326 milionów i 12 
miliardów papierosów, a w n 1952 — 218 
milionów cygar i 11 milljairidów papiero
sów.

Bułgairja konsumu je ogromną ilość pa
pierosów. W 1930 r. konsumeja wyniosła, 
4.48 miijaróa sztuk, co daje 769 papie
rosów przeciętnie na mieszkańca. W ro
ku 1932 liczba ta spadla do 3.51 miliar
da sztuk (587 sztuk na osobę).

To samo zjawisko diało się zaobserwo
wać w UjS.A., gdzie ilość wypalonych 
cygiair spadła z 627 miljandia w .roku 1960 
do 4.72 miliarda w 1932 n.

Główną przyczyną spadku konsumeji 
tytoniu jest oczywiście kryzys i bezro
bocie, które zmusiły szerokie warstwy 
ludzkości do ograniczenia wydatku na 
tytoń. Najdotkliwiej odbiło się to na 
konsumcjii cygar, zwłaszcza droższych 
ich gatunków.

Q S p O R T. |
SEKCJA TENISOWA STS. „UNJA“ za

wiadamia, że z dniem 1 bm. został Ukończo
ny na staldijonie „Uuja" i oddany do użytku 
trzeci kort. Pierwszorzędne urządżenia, na
tryski i wszelkie wygody dają gwarancję 
miłego i zdrowego spędzenia czasu, tembar- 
dziej że zarząd sekcji, chcąc uprzystąfpnić 
korzystanie z kortów jaknajszerszym rze
szom zwolenników białego sportu, dołożył 
wiszelkich starań, cetetn uprzystępnienia te
goż. Niskie opłaty za girę, oraz sipecjailne 
zniżki dlla uczącej się młodzieży pozwalają 
przypuszczać, że korty te będą licznie od
wiedzane. Jednocześnie zarząd sekcji teni
sowej informuje nas, że w bież, miesiącu or
ganizuje się turniej tenisowy o mistrzostwo 
Zagłębia Dąbrowslkiego, Otwarty dila wszyst
kich zgłoszonych zawodników. Wszelkich in- 
fo.nmacyj udziela kortowy codziennie w go- 
idizinach od' 10—13 i od 15—19.

SPORTOWCÓW CZELADZI czeka praw
dziwa sensacja: w dniu 15 bm. prócz meczu 
CKS. — Rybnik 20 wystąpi dirużyma star
szych panów. Po raz pierwszy w Czeladzi 
wystąpi drużyna Oildi-boyów — pionierów 
sportu na miejscowym terenie. Szczegóły te
go niewidzianego w Czeladzi meczu omawia; 
ne są jeszcze przez zarząd, który dłriś ustali 
również skład.
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jffg POLSKI
KAMIEŃ NARODÓW SŁOWIAŃSKICH 

W GDYNI.
W dniu. 27 lipca odbyło się w Gdyni 

manifestacyjne zebranie na Skwerze Ko- 
ścńisżkii, mające na celu 6ymtboiliiic-zny 
wybór miejsca na tymże śkwerze pod 
projektowany kamień pamiątkowy ku 
■wspomnieniu tych narodów słowiiaństkikih, 
które niegdyś istniały, a które zginęły 
W walce z nawałą germańską. W zebra- 
hiiu tem m. in. wzięli udział uczestnicy 
(Kongiesu katolickiej młodzieży słowiań
skiej z Poznania, wśród nich Polacy, 
Chorwaci, Słoweńcy, Czesi, Słowacy i 
Ukraińcy. Komisarz rząd, w Gdyni p, F. 
Sokół w przemówieniu swem oświadczył, 
że kamień ten względnie pomnik stanie 
na Skwerze Kościuszki, przyczem blitżBze 
miejsce oznaczy się zależnie od rozwią
zania technicznego, i że miasto Gdynia 
bierize tę akcję pcd swoją opiekę. Na
stępnie przemawiali delegaci innych nau 
rodów słowiańskich.

KARA ZA KOLPORTAŻ 
STENOGRAMÓW SEJMOWYCH.

Przed ‘kilku dtaiiamii przed sądem grodz 
kim w Wojniczu odlbyła się rozprawa 
przeciwko działaczowi BocjaJistycznemu 
Stanisławowi Dy.rdiafcwa z Łukainowic, 
oskarżonemu o kolportaż broszur bez ze
zwolenia. Broszury te zawierały dosłow
ny przedruk ze stenogramów sejmowych 
z mów posłów socjalistycznych w spra- 
iw«e obciążenia podatkowego wsi. Jaik 
wiiadlomo, artykuł 34 Konstytucji głosi, 
że nikt nie może być pociągnięty dó od
powiedzialności za zgodne z pratwidą epra 
wozdlania z jawnego posiedzenia Sejmu 
i komisji sejmowej. Dyrdał skazany zo
stał za kolportaż tych zgodnych z praw
dą sprawozdań sejmowych — na miesiąc, 
aresztu z zawieszeniem kary na lat pięć. 
KOLONJA NAGUSÓW ROZPĘDZONA.

Starostwo praskie po przeprowadzeniu 
inspekcji na plażach i kąpieliskach ww- 
ślamych zamknęłb kąpielisko niejakiego 
Dąbrowskiego, w którem znaleziono ko- 
lonję nagusów. W kąpielisku tem znaj
dowały się dwie krypy, przeznaczane do 
kąpieli^ dla mężczyzn i koibiet. Krypy 
znajdowały się od siebie w odległości 
zaledwie metra, co pozwatlało kobietom 
i mężczyznom kąpiącym się zupełnie bez 
kostjumów komunikowanie się ze sobą. 
Wolbec wyraźnego przekroczenia przepi
sów, starostwo zamknęło kąpielisko, a 
właściciela kryp pociągnięto do -odipowie- 
dziailnościi. Jednocześnie władze zamknę
ły na plaży Kozłowskiego dancing, na 
którym damy tańczyły w strojach kąpie
lowych, a panowie w zbyt wązkich prze
paskach. Dancingi tego rodzaju są na pla 
żaich zabronione.

POGRZEB TOR NA CMENTARZU 
ŻYDOWSKIM.

W Wolinie odbyta się niezwykle orygi
nalna uroczystość pogrzebania na cmen
tarzu starych żydowskich tor, które li
czyły zgórą 250 łat i nie nadawały się 

do dalszego użytku. W uroczystym po
grzebie wzięło udział przeszło 5.000 ży
dów. Przez całą drogę na cmentarz, tory 
miesiione były specjalnej skrzyni. Przy 
grobie na cmentarzu wygłoszono prze
mówienia, poczem stare tory pogrzebano.

SAMOLOT W PŁOMIENIACH.
Z Inowrocławia donoszą o katastrofie 

samolotu wojskowego nad wsią Rybitwy 
pod Bobrownikami-. Samloilot 4 pułku Jo-

Saimotat aui^traliijskicigo lotnika Uilima po katastrofie u brzegów Irlandii. . lotnik Utai 
zamierzał przeffieciieć Atlantyk. Z katastrofy wyszedł ciężko poraniony.

Bankiet Toma Mixa.
Życie gwiazd i gwiazdorów filmo

wych, przepych homeow, zebrań, 
toalet, jest jeszcze ciągłe tematem 
żywo interesującym ogół czytelni
ków. Ostatnio ukazał się w dzienni
kach amerykańskich opis przyjęcia, 
urządzonego przez Toma Mixa dila 
znajomych i kolegów w rozkosznej 
willi, którą posiada w najbardziej 
malowniczej okolicy Hollywood,

Willę otacza olbrzymi park wie
czorem oświetlony lampami, uikryte- 
rni wśród zieleni.

Goście zwiedzili przedetwiszysłkiem 
wspaniałe apartamenty i ciekawe 
zbiory cennej broni, siodeł i rozmai
tego sprzętu sportowego, poczem 
przeszli do parku. Genistemi ale
jami i tunelem z prześlicznych 
glicynji dostali 6ię na rozległą 
■polankę, na której mieści się are
na cynkowa, utrzymana w stylu 
aren rzymskich z białem velariuim i 
■białym marmurowym krużgankiem 
ozdobionym pięknemi posągami i 
rzeźbami. i

W krużganku tym rozrzucono sto
liki, artystycznie udekorowane kwie 
ciem; przy nich zasiadło strojne i 
wesołe towarzystwo.

Gospodarz domu wyróżniał się 
smukłą, silną postacią i strojem, na 
którym narzucił długą pelerynę, 

ttaafezego w Toruniu, pilotowany przez 
por. Tadeusza Jezierskiego, z niewyja- 
śnionych przyczyn stanął w ptamiemtach. 
Por. Jezierski <w ostatniej chwiłli zdążył 
wyskoczyć z płonącego aparatu i wyra
tować się przy pomocy spadochronu. Lą
dował szczęśliwie nie odnosząc żadnych 
obnażeń. Samolot spadł na pcbbskoe po
le i spłonął doszczętnie.

opiętą złotą klamrą. Tak dobrze zna
na bywalcom kinowym surowa twarz 
Toma nie wyraża jego istotnego uspo 
sobienia, które jest dobroduszne i 
niezmiennie wesołe.

Gdy zebrani goście zasiedli przy 
stolikach, zaroiło się na polanie od 
kuchcików i usługuj ąjcych cow-boy‘ 
ów, którzy na srebrnych tacach roz
nosili wyszukane potrawy i złociste 
trun/ki. Dyskretna muzyka kilku ze
społów, grających na indyjskich fle
tach, czarowała nie zagłuszając oży
wionych rozmów.

Kulminacyjnym momentem wieczo 
m było pojawienie się na arenie To
ma, który dosiadłszy swego ulubio
nego wierzchowca „Tomy‘‘ w otocze
niu towarzyszów, dał świetne przed
stawienie cyrkowe. Złożyły się na nie 
sztuki ekwilibryisiyczne, celne strza
ły i chwytanie na lasso. Na zakoń
czenie popisów, porwał swą żonę z 
pośród widzów i usadowiwszy ją na 
swem ramieniu okrążył kilkakrotnie 
arenę. i • < i

Wśród cow-boy‘ów, któremi się o- 
toczył Tom Mtix, nie wszyscy są 
„dziećmi prerjT4, jest między nimi 
kilku europejczyków, francuski' 
studentów z Ecole polytechnique. 
których pociągnęło prosltie a pełne 
prtzygód1 życie Dalekiego Zachodu.

S CIEKAWE
UKŁON HITLEROWSKI

W.„ KOŚCIELE.
Maezełny konsystorz kościoła ewamgekuo 

kiego w Saiksonni wydał okółmik, potecająicyS 
iwiprrowaidzenie do kościoła. pozdrowienia hi4 
'ferowsflcieigio na wzór faszystowski przez 
jM^diniesiieiiie ręki. Odtąd wszyscy członko
wie kościoła ewaingedidkiego obowiązani sąji 
witać się i żegnać — nawet w obrębie fcoi 
śctała — przez podniesień to prawej ręki. Jeś 
dynie pastorów obowiązuje nadal downy 
isposób pozdrowienia, przez lekkie skinienie 
głową.
! rwo MNNEKARZ MARSZALKOM

Generał Balbo, którego tort do Ameryki na 
czele całej eskadry wzbudzał powszechny! 
enitazjaznn, jest z zawodu dtziomntikarzeini.; 
Urodzony 3 czerwca 1896 r. jiatkn młody stan 
dent poszedł na wojnę, później zaś stadjo 
wal ekomoanję na uniwersytecie we Etanem 
■cji, poczefml (pioświęcćł się dtzóernintikan^wu. 
„Marsz na Rzym**. któnego był jednym a 
głównych taiejaitorów, zmienił koleje jego 
życia. Obecnie jest ministrem lotnictwa i o- 
stataio został mainszałkaeim wojsk wtosŁiah. 
Jest to pieinwszy daiieiniMikara, który zrobił 
taatąjęrę wojskową.

KARABIN MASZYNOWY BEZ 
PROCHU.

Dyrektor labaraitorjnwn fizyczno - chemicz, 
nogo w Tokio wynalazł karabin maszynowy,1 
tatary ma oddawać od' 10 db 60 tysięcy wy
strzałów na minutę- Karabin nie potrzebuje 
prochiu i nśe sprawia hiutau; siła potrzebna 
na wysłanie iknri pochodzi z wprowadzonego 
w ruch tkola. Doświadczenia z nową tą 
bronią dały wyniki aadawataóające.

WYSYCHAJĄCA ROŚLINA.
W południowej Ameryce nośnie pewna ro

ślina Jhora crepjfana". Wiaściwioścaą jej jest 
to, że może etasptadlować z wielką siłą. Sta
je się to wtedy, kiedy owoc taj rośliny wy
sycha i rozpada się na części. Siła wybuchn 
może być porównana do wystrzału rewol
werowego.

Rodzaj środków wybuchowych w obronta 
własnej spotyka się u polipów niektórych 
gatunków. Posiada ją one pewne komórki, w 
których zabrana jeśt trucizna; komórki te są 
otoczone błonfcą i gdy tyłflco jakiś ostry 
pnzedimiot dotknie tej błonlki, pęka oma na
tychmiast, a ukryte żądło wylatuje z impe
tem i grozi we wroga, Żądło to ma kształt 
kiuiltaty.

„MAŁŻEŃSTWA UBOCZNE14.
Zniesienie wieiożeństwn w Turcji spowo 

iłowało zawieram to przed notarjnjszem ,,mał- 
żeiistw ubocznychŻonaty mężczyzna i jego 
wybranka udają się do notarjusza i podpi
sują umowę wspólnego potśycńa pinzeważnie 
na łat kilka. W Konrtantynopniliu zawarte 
■takich małżeństw 400. Ponieważ małżeństw* 
te przyczyniały się do rozbicia wieta ro
dzin, władfze wydały okólnik do notariuszy 
zaibranóający spisywania podobnych aktów, 
nakładając na winnych bardzo surowe kary.

PRZY WDRAPYWANIU NA 
GIEWONT.

Pewien badacz obliczył ile onergji zuży, 
wa człowiek przy wdrapywaniu się na Gie
wont. Z obbezen-ia tego wynika, że łączna 
praca wszystkich mięśni przy wrimapywarniu 
się na górę równa się, okrągło hiorąc, 340.000 
kitogramomotirów. Przy 75 kg. wagi — mię
sień sercowy rozwija energji 33 kilogiramo- 
metry, mięśnie piersiowe 900 Mogiramome- 
trów, mięśnie ramion 25.000, mięśnie nóg 
18.000 kgmtr.

CLAUDE AVELINE

Podwójna śńrt fuWa Mil
Z upoważnieniem autora przełoży! 

Stefau Skarżyński.
52 ------

Ale on miał łydko chnzesiimego syina i kiedy 
przychodziłem ją <xlwiedzić, pnzyjmowała mnie 
(zawsze, mimo mego fachu, baraizo uprzejmie, choc 
usposobienie miała raczej szorstkie, tak samo jak 
syin. Trzeba było się jednak liczyć z kaiżdem sło
wem, i każdym gestem: przy łada sposobności ży
we spojrzenie tych oczu, tonących w zmaiszczikach, 
nabierało wyrazu niepokoju i nieufności. Toteż 
przyzwyczaiłem się czekać zawsze na jej pytania; 
saim pytałem jedynie o jej zdrowie, a potem już 
tylko odpowiadałem.

Zastałem panią Belot na jej zwykłem ztmowem 
miejscu przy piecyku żelaznym w jadalni, w któ
rej meble, choć zakupione tuż przed wojną, wyglą
dały tak sarno staro jak ich właścicielka. W poko
ju było duszno i gorąco, oma jednak zdawała się 
tego nie odczuwać, miała bowiem na ramionach 
narzutkę i szał, a nogi okryte dużą wełnianą koł
drą Z wiszącej, kryształowej lampy padało smętne 
światło. Grube story głuszyły hałas uliczny. Można 
było pomyśleć, że się jest na wsi i trudno było 
Uwierzyć, że po drugiej stronie tego muru kipiała 
nieprzerwana rzeka ulicy. .

s *■«■*#! Np, no — powiedziała paint belot, jPoalno-

sząc głową — my siałam, że to Fred. Gzy on cię tu 
przysłał ?i

Odpowiedziałem tylko:
— Dizieńdobtry, babciu!
Pochyliłem ku niej tw^irz; staruszka musnęła 

mój policzek chłoduemii wargami.
— Prawda — powiedziała — toby było za 

wcześnie: nigdy nie przychodzi przed wpół do 
siódmą. Siadaj, tu, blisko ognia.

Odłożyła robótkę na kolana, rozprostowała 
szal i zawołała:

i— Fanny, ile razy mam ci mówić, żebyś zam
knęła drzwi do kuchni?

Nagłe pirtzyipomniałem sobie ową obandarzo- 
waną głowę, tak podobną do tej... Zamknąłem oczy.

— Co ci jest, chłopcze? Źle się czujesz?. Czy 
stało się coś?

Oczy moje napotkały jej pełen obawy wzrok; 
uniosła nagle głowę jakimś ptasim ruchem.

— Co się stało memu chłopcu?
Widocznie wyczuła mój niepokój, sikoro uży

ła takich słów; zawsze bow/iem, gdy mówiła ze 
mną o swym synu, nazywała go: „twój ojciec 
chrzestny". Wyrzucałem sobie, źe nie potrafiłem 
udawać dłużej; nie panowałem zresztą nad swoją 
twarzą, prawaopodnie wskutek nieznośnego gorą
ca, i wskutek tego, że miałem pusty żołądek.

— Owszem, zaszedł wypadek —- rzekłem, zmu
szając się do uśmiechu. — Och, nic poważnego! 
Powierzchowna rana, głupstwo. Każdemu z nas 
się to czasami zdarza.

— No, mówżeż powiedziała gniewnie — ale 
całą prawdę! -

Nie chciałem jej mówić prawdy. Opowiedzia
łem o nieudanym zamachu, o tem, że kula drasnę
ła pierś, że rana jest powierzchowna. KfiAka dni ku
racji.........

— I wstanie, albo nie wstanie! — dokończyła, 
ściągając brwi. — Nie jestem starą babą, której się 
opowiada takie historje. Fred zawsze wychodził 
cało, chociaż wystav/iał się na niebezpieczeństwa. 
Ktoś urządzał na niego zamach, chcą mi go zabić!

Sam przecież pragnąłem usilnie, by Belot zo
stał uratowany, i to dodawało mi energji; starusz
ka utkwiwszy we mnie badawczy i surowy wzrok, 
wypytywała mniie w dalszym ciągu. Uważałem za 
zbędne opowiadać jej o charakteryzacji nieznajo
mego; powiedziałem tylko jego nazwisko: Jain Mar
tin, które przyjęła obojętnie. Wyciągnąłem wów
czas legitymację z małą fotograf ją. Mogłem wpraw
dzie pokazać jej większe zdjęcia, jakie były zro
bione w instytucie medycyny sądowej: nosiłem je 
od rana przy sobie. Ale fotograf je trupów wywie
rają zawsze zbyt silne wrażenie. Staruszka wzięła, 
z moich rąk kartę, odsunęła ją od sflebie, spojrzała 
na nią i natychmiast mi ją zwróciła.

(— Pomyliłeś się — powiedziała — dałeś mi fo
tograf ję twego chrzestnego ojca.

— Ależ nie, babciu — odpowiedziałem. —- To 
Jam. Martin. Spójrz na nazwisko. Mój ojciec 
chrzestny ma przecież wąsy.

— Poikaż — wyszeptała.
Podałem jej zpowrotem fotograf ję. Poprawiła 

okulary i rece poczęły jei drżeć.
D.C.B.
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PORONIN 
pensjonat „Samotna1' 
poleca pokoje słonecz
ne z utrzymaniem — 
sierpień 4 zł. dziennic. 

5019
CZORSZTYN 

najpiękniejszy najmo 
dnlejszy zakątek Pod 
hla, Pieniny, Park Na 
rodowy. Trzy korony 
Dunajec, łódki. Zamó 
wienia przyjmuje pen 
sjonat „Kurpielówka” 

4449

POSADY 
i PRACE

MUSZYNA
Pensjonat „Hanka" — 
wśród ogrodów. Sło
neczne pokoje balko
nowe. Kuchnia wybo
rowa. Poprad. Obszer
na plaża. Tanio. 4303

WSPÓŁPRACOWNI
KÓW chętnych do pra 
cy dó sprzedaży bar
dzo pokupnych arty
kułów po wsiach po
szukuje wszędzie. Na 
wysianie towaru wy
magana jest mała kąu 
cja. Pens ja 150 zł. mie 
s.ięcznie i prowizja. — 
Zgłoszenia z podaniem 
wysokości kaucji, ży
ciorysu, odpisów świa 
decitw, znaczka przyj
muje „Agronomia" — 
Grodzisk (Wilłkp.)

5026

PROSZKI TE WYR AB IA MY i W POSTACI

TABLETEK.

f
 PROSZEK

uSUWA NAJUP0RCZYW5ZY

BÓL GŁOWY

Żądajcie oryginalnych proszków 
z//KOGUTKIEM"
1" '■ ----------------------------------

MIGRENĘ. NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW. 
GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA 
BÓL Ę.ARTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE i T.P.

MiGRENOłNt R VQ
Wizyta dzieci aktorów filmowych w Hollywood na amerykańskim pancerniku „Neradla* 

Król' amgieflski na s-wej regacie żaglowej (pienwsizy od lewej strony).

UBOBIIE MM
DNIA 25-VII

iwytszedl z domu i wię
cej nie wrócił, tego 
dnia był w Maczkach, 
Giewald Wincenty, — 
chory umysłowo, lat
40, w jasnam ubraniu 
marynairkowem, niie 
posiadał żadnych do
kumentów. — Prosi o 
(wiadomość Helena Gie 
wato. Zawiercie, Brzo
zowa 5. 5028

UNIEWAŻNIAM 
sknadiziioaią książeczkę 
wojskową — wydamą 
nrzez P. K. U. miasto 
Lwów na nazwisko 
Ramain Lubojański.

4926

z; AP. KOWALSKI " 
W PROSZKU USUV/A

POTiHIENILAhWOH

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM

_K \N ° , „INGDEBU”
/ amnnm Film z życia Tunguzów. Wytwórni Sow-Kino Moskwa.

ŁH1L „PRERJE W PŁOMIENIACH
^ea^F” Sensacyjny film z Ken-Maynardem i Biały koń Tarzan.

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM!

lliiilm lljo, „POSTRACH ARIZONY”
Hsllśirn W r°l* Równej: George O’Brien

r™L„ „KULT CIAŁA”
Warszawska 2. W rolach gŁ: Eugenjusz Bodo, Agnes Petersen-Możżu- 

chinowa, Krystyna Ankwicz.

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 4656

RAKIETY TENISOWE!!!
Nowe naciągi, panto 
fba, piłki, oraz wstze! 
kie artykuły sportowe 
poleca najkoirzystaie 
Składnica Sportowa - 
„OLIMP JADA" Sosno 
wiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu)). 4564

Tartak
w Sosnowcu, Dziewi
cza 18, tel. 1-15 poleca 
drzewo budowlane i 
stolarskie. 4651

NAJPOPULARNIEJ
SZA W ZAGŁĘBIU 

RESTAURACJA 
pod firmą „Gastrono. 
imja‘\ Sosnowiec, ul. 
Krzywa Nr. 1 rozpo
czyna z dniem dzisiej
szym wydawać gorące 
zakąski po cenach 40 
groszy za jedną por
cję. Obiady z trzech 
dań zł. 1.20. Polecając 
się łaskawej pamięci 
Szanownej Kliijentelii 
pozasrtaje Mistrz sztu
ki kulinarnej — Ry
szard Szczerek. 4427

AKUMULATORY 
wszelkich typów, na- 
pnaiwia bezkonkuren
cyjnie z gwarancją

J. WITKOWSKI 
Sosnowiec, Orfa 10 a. 
Telefon 4-86. — Od 
godiz. 8—13 i od 15—19 

4394

TAPICER
Poleca otomany, ko- 
zetki, materace, tap
czany po cenach bar
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 —
Piotr Tomczyk. 4200

ZNICZ
Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna — Sosno
wiec, Kołłątaja 3 wy
konuje zamówienia do 
brze, szybko i tanio.

4654

O KRECIE.
Profesor; — Kret należy do rzędu tych 

zwierząt, kt«£_ dopiero w ciemnościach nocy 
wychodzą na światło dzienne.

BOHATER NASZYCH CZASÓW.
— Julek napisał morwą powieść.
— A kim jesit bohater?
— Oczywiście wydawca, który nabył po

wieść.

Hotel Europejski w Bemie Morawsikiem, wy 
sadzony w powietinze przez zawiedzionego w 
mdłości urzędnika, który pod ruinami bu
dynku znalazł śmierć, a wraz z nim zginęło 

8 osób a 11 odniosło ciężflcie obrażenia.

DROBNE OGŁOSZENIA
ZGUBIONE 

DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyraz

SOWIŃSKI 
STANISŁAW 

zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez 
I pułk Strzelców Pod
halańskich. 4917

LOKALE

W ŚRÓDMIEŚCIU 
ipoikój umeblowany z 
caJodzjemnem utrzy
maniem dla inteligen
tnego pana d<o wytna. 
jęcia zaraz. Telefon 
223. 5025

MIESZKANIE 
komfortowe 4-o poko
jowe z węzełkiemi wy 
godami wynajmę. — 
Reymonta 10 m. 1.

5029
DO WYNAJĘCIA 

3 pokoje z kuchnią z 
wsaeflkiemi wygodami 
i 2 sklepy w śródmie
ściu Sosnowca. Zgło
szenia tel. 13-87.

4686

NASZE SŁUGI.
Pand Piekutowska wraca z biura pośred

nictwa służby domowej, gdzie zamierzała 
znaleźć nową pokojówkę.

— No, i co, nie znalazłaś pokojówki? — 
pyta mąż.

— Nie.
— Czy w biurze wie było woale kandy

datek?
— Było ,ich przeszło sto, ale wszystkie... 

służyły już u nas.

ROŻNE

WAŻNE DLA PAN 
NA LATO!!!

Kap' ^<«ze plażowe pló 
ciemne, kierpce zako
piańskie w wielkim 
wyborze poleca -

Magazyn Mod 
„WTKTORJA"

Sosnowiec, 3-go Maja 
Nr. 1215. Wykonujemy 
wszelkie roboty z po

wierzanych materja- 
łów. Ceny niskie! Nie cbcę mi się wierzyć, że i ja ta*

P¥0 teZ8,a 61,553
I IV V. Katowice 302.712

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmielowa" i „My- 
dło Chinowo- 
Chmielowe” .Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład. Ap
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SS3T

w

KINO
DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM!

I Grata Garbo i Ramon Novarro w największym filmie szpiegowskim pt. 

„MATA HARI“
„Lutu
Sosnowiec,

II Szampańska komedja dźwiękowa

„PUŁKOWNIK I JEGO SŁUGA”
Dęblińska 4 Ceny miejsc od 25 groszy.

tel. 10-95. UWAGA: W „Masie Hari” ujrzymy słynnego upiora z lasów piotrkow
skich Szubina.

I
2S Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
u2a w tekście 4F gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 3# gr. za każdy wyraz. 

Ogłoszenia drobeę o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przeć tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 iu. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk ę*az przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec. Będzińska. 
Administracja; Piłsudskiego 4 Tel. 73. _______________ Dąbrowa, nl. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kaidom koa*t«ająi 

SO drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
_________________________________________________ ____ _____________ ,______  . _____________ Ż. Kazuy wyrwa dodatkowy dopłaca aia po 5 «>.
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